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0. k. M inisterstwo handlu i król. węg. 
M inisterstwo dla rolnictwa, przem ysłu i han­
dlu udzieliły Henrykowi K a t z e u e l l e n  - 
b e g e n o w i ,  technicznem u kierownikowi fa­
bryki cukru w Tłumaczu, wyłączny przywilej
Tl a mooffirn*     1

Nagana należała się już dawno 
ks. Dundukowowi, zaraz po jego pierw- 
szem odezwaniu się o niestosowności 
traktatu berlińskiego i potrzebie połą­
czenia w sch o d n ie j Rumelii z Bulgarya, 

i wbrew stypulacyom tego traktatu.
, Dziś nagana chodby najsurowsza nie 
będzie stanowić dostatecznej satysfak- 
cyi, dziś tylko odwołanie ks. Dundu- 

J" na której skomprowi-
ar r aę' d° .  -" W W r - . n a  przeciąg lat p i l i ?  n a ł* » » | - W  z p o sad y , n a  .* ^ ‘u- P°cząWszv to w a ł lo jalność sw ojego  rz ą d u , b y ło b y

, d o w odem , że w P e te rs b u rg u  n a  p ra -  
i Wdę nie  m y ślą  o o m in ięc iu  lu b  n a r u ­

sz e n iu  tra k ta tu  b erliń sk ieg o . Rygor 
-nnir w  P ,nssvi n ie-

_  * ’ " auij
„Rpuiseura, na przeciąg la t pięciu, począwszy 
od 23 października 1878 r. Opisanie przywj. 
leju, o którego zachowanie w tajemnicy
TłrnC7.nnrt iznai/Tnia oi£t w (Az arnhimu^.

o -  XK, j  a i e

proszono, znajduje się w ck. archiwum 
wilejów w W iedniu i wolno je każdemu 
przeglądać. Co się do publicznej podaje wia­
domości.

CZĘŚĆ TORZĘDOWl
Lwów, dnia 26 listopada.

Książe Dundukow-Korsakow, zna- ’ 
ny z tego, że jako wielkorządca Buł- 
garyi wbrew zasadzie dyplomatycznej 
Talleyranda nie używał mowy do 
ukrywania myśli, które stanowią po­
bożne życzenia niegdyś nieoficyalnei 
a dziś już co najmniej półoficyalnei 
Rcssyi panslawistycznej, lecz owszem 
mówił za wiele i ściągnął tern" na 
Rossyę niechęć Europy, otoż ten ks. 
Dundukow-Korsakow udaje się do Li- 
wadyi, gdzie jak mówią, otrzyma od 
cara naganę. Nagana ta ma być sa- 
tysfakeyą dla Europy, zaniepokojonej 
pogróżkami ks. Dundukowa przeciw 
traktatowi berlińskiemu a zarazem 
przytaczana jest jako dowód, że naj­
świeższe oświadczenia pokojowe Ros- 
syi sa szczerym wyrazem jej lojal­
ności.

sze ń iu  tra k ta tu  ------
b iu ro k ra ty c z n y  p a n u ją c y  w Eossyi nie- 
tyllfo um o żliw ia ł Ibcz n aw o t zalGO&ł 
tak ie  p o s tę p o w a n ie  a  ś w ia t dyploma­
ty c z n y  m ó g ł się teg o  sp o d z iew ać  po 
o s ta tn ic h  lo ja lnych  o św ia d c z e n ia c h  r z ą ­

d u  rossy jsk ieg o .
P rz y p u śc iw sz y  n aw e t, że ks. Dun­

d u k o w -K o rsak o w  n ie  n a  ż a r ty  i n ie  
d la  pozoru  ty lko o trzy m a  n a g a n ę  w  
L iw a d y i, pozosta je  je szc ze  zaw sze  uza­
sa d n io n a  w ątp liw ość, czy  po powrocie 
sw o im  zechce  za trzeć  złe sk u tk i s w o ­
ic h  fa łszy w y ch  k ro k ó w . Co n a jw ięce j 
m o żn ab y  się sp o d z iew ać , że n ie  będzie 

; dale j ją trz y ć  u m y s łó w  i u w ła c z a ć  po- 
■ stanowieniom eu ro p e jsk ieg o  k o n g re su .
: W takim razie daisze milczenie ks. 
Dundukowa-Korsakowa tłómaczone bę- 

j dzie przez żywioły ruchu na półwy­
spie bałkańskim w ten sposób, że 
Rossy a tylko na chwilę wstrzymała

; ^ o i , ,  n a , ie o s z a

inaczej wprawdzie nabroił niż ks. Dun 
dukow-Korsakow, ale w każdym razie j 
zasłużył już sobie na to , żeby także l 
powołany został do Liwadyi i otrzy­
mał naganę jeżeli nie za to, że pro­
wadzi wojenną politykę na własną 
rękę, to przynajmniej za to, że czyni 
to niezręcznie i także kompromituje 
rząd rossyjski.

Książęta Łabanow i Dundukow- 
Korsakow, to rodzeni bracia dyploma­
tyczni generała Ignatiewa, bo*jak ich 
poprzednik długie lata, tak oni dziś 
wichrzą i mącą stosunki na półwyspie 
bałkańskim, aby potem nie było innej 
drogi wyjścia jak tylko starcie wojen­
ne. Ale Ignatiew był bez porówania 
zręczniejszy i zdyskredytował się do­
piero po upływie wielu lat w takim 
stopniu jak jego następcy przed upły­
wem jednego roku.

Jak wiadomo z odpowiedzi hr. 
Andrassego na interpelacyę dr. Gro­
cholskiego, nazwano w Rossyi indy- 
widualnemi opiniami wszystkie te groź­
by i plany, które w ostatnich czasach 
w tak wysokim stopniu zaniepokoiły 
świat cały. W absolutnie rządzo nem 
państwie indywidualne opinie, niezgo­
dne z polityką rządu a nawet wprost 
jej przeciwne, nie powinnyby nigdy 
odzywać się tak głośno, często i śmia­
ło, żeby świat cały trwożył się 
niemi. Oby tylko z tych indywidual­
nych opinij nie wyrobił się powoli 
„głos narodu1*, jak się to już raz sta­
ło przed dwoma laty, kiedy rząd ros­
syjski wypierał się zamiarów wojen 
nyeh a „indywidualne opinie“ propa­
gowały święta walkę o oswobodzenie 

Ł 1 -....... - tureckiego

czakowa targnie się na traktat berliń­
ski, Europa w jednym i drugim razie 
założyłaby kategoryczne veto. Ozas 
więc najwyższy, ażeby absolutna Ros- 
sya traktowała „indywidualne opinie**, 
zagrażające pokojowi z ujmą dla lojal­
ności rządu, przynajmniej tak surowo, 
jak się to dzieje w najliberalniejszych 
państwach konstytucyjnych. Autorowie 
takich opinij mogą być w najlepszym 
razie tolerowani w redakcyach, ale 
nie na posadach gubernatorów i am­
basadorów.

-  t e
k o n s te lla cy ę  s to su n k ó w . I  to  ■ J_
być satysfakcją dla Europy, 1 niec[a_

** . .  . . . .
chrześcian z pod jarzma
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Pro ,ek t o kredycie dodatkowym do kre­
dytu 60-milionowego na r. 1878, o którego 
odrzuceniu jjrzez kornisyę budżetową, delega­
c j i  austryackiej doniosły nam wczoraj depe­
sze, jest następujący:

Z okoliczności obrad nad przyzwole­
niem kredytu 60-milionowego rząd wynurzył 
nadzieję, Ze pow iedzie się poprzestać na wy­
daniu częś-a tego kr edytu, t. j. mniej wię­
cej 31 milionów. Jakoż na cele przedstawio­
ne delegacjom  jako niezbędne byłaby w y­
starczyła sum a 35,£20.200 zł. Gdy jednak 
przystąpiono do okupaeyi Bośnii i Hercego­
winy, okazała się konieczność rozwinięcia 
większej siły zbrojnej. W zmagający się opór 
doprow adził rząd do przekonania, że koniecz­
ność wymaga powołać taką siłę wojskową, 
by zupełnie owładnąć ruch ten  jeszcze przed 
zimą. A nakłaniały do tego pobudki nietyl- 
ko polityczne i m ilitarne, lecz nawet i fi­
nansowe.

Ponieważ kredytu 60-milionowego na 
to uie starczyło, a wówczas nie można było 
zwołać delegacyj, rząd na własuą odpowie­
dzialność musiał postarać się o dalsze sumy, 
w porozumieniu z rządam i obu części mo­
narch ii. Przekroczenie to do końca grudnia 
wynosi 21,720.200 zł. Oo się tyczy potrzeb 
na listopad i grudzień, ze względu na czę­
ściową po dokonanej okupaeyi dem obilizację 
można ograniczyć się na okrągłej kwocie

Ostatni Oboźny Litewski.
IV.

Nie same tylko zabawy, festyny i polo­
wania m iał oboźny na myśli. Często na dwo­
rze jego —  przy szklance starego miodu roz­
strzygały się bardzo ważne kwestye. Powoli, 
nieznacznie, dotykano spraw dobrobytu i roz­
woju p ro w in c ji, a od rozpraw przechodzono 
do czynu. Zaczęto od komunikacyi. W sąsie­
dniej Pińszczyźuie cudów pod tym względem 
dokonał B utrym ow icz, dla czegóż nie spró­
bować tego w Mozyrskiem i Rzeczyckiem, 
gdzie topieliska były mniejsze a lasów aż do 
zbytku? Jakoż p. oboźny zapraszał do siebie 
■często znakomitego hydro loga , który z oby­
w atelską gotowością w ytykał drogi, wskazy­
w ał sposoby osuszenia błot, oznaczał miejsca, 
kędy budować groble lub kopać kanały na" 
leżało; wspaniały kafar jego konstrukcyi wę 
drow ał od dziedzica do dzie dzica, a wdzię­
czni L itw ini olbrzymie cielsko pożytecznego 
narzędzia stroili w wieńce z choiny, witali 
l  żegnali kielichem....

Po kom unikacjach przyszła kolej na han­
del. Prozor pracował u ad tem, żeby go wyzwolić 
z rąk żydowskich, jednak, wyznać musimy, bez 
skutku. Największą atoli zasługą chojnickiego 
pana było ulżenie doli kmiecej... Los Poleszuka 
wcale nie był do zazdrości, drobni posiada­
cze wyzyskiwali go o k ru tn ie ; stepowe pod­
daństw o nie da się nawet porównać z owem 
teśuem, choć pierwsze nieustannie się burzy- 
*°> drugie zaś w milczeniu i pokorze krzyż 
®yój dźwigało.... Oboźny uregulow ał stosun­
ki te nad Prypecią w obszernych swoich do­
brach, liczni przyjaciele poszli za jego przy­
kładem , byt chłopa zm ienił się do mepczna- 
nia. Najwznioślejsze to świadectwo zabiegów

! śeiWem na P ?lesiu, ale o n ;em niżej na wła-
Now ÓWimjr mieJsc u -  

(■'ńojnikj L  słńeador spłynął niebawem na
koźnetnu aaiyław  A ugust zaproponował o- 
^ ° ’ a n ie Ularsza^kostwo trybunału wileńskif- 
11 aJwcyżSze-ZaP°piinajmy, że dotąd na czele tej 
^z*e Powai  ^  kraJ'a m agistratury zasiadali lu- 
Cbodkie^i wiekiem i doświadczeniem, jak 
Radziw-iłi„(Ze> Pocieje, Ogińscy, Sapiehowie, 
ezy ł  wó '  Czartoryscy.... Prozor zaś li- 
był nawet 238 ła t 28> nie bł*  senatorem, me 
księstwa ^ Zaany dobrze na ob zarze całego 

Minj kary era więc tem większa.... 
i wtrącić zboezyć m usim y na chwilę 
skiego, a y  epizod z przygód Poniatow- 
to w yWy£S7rL  “ oże rzuci trochę św iatła na 
^one> jak  t Bllle ,0f)0^aeS°> zkąd inąd zasłu- 

R Ze„ e^ °  Późniejsze dowiodły wypadki. 
Sle dział a w 1787 r., podczas po- 

„ Augusta do Kaniowa. Po-
watelstw-oJ k" Łiabuniu przez miejscowe oby- 
— > .°ronowany bałam ut m iał zwrócić

* Szńiaka.

«zeez s ię ldziałaJ w 1787 r., P ° ^ aS p 0. 
droży Stanisław a Augusta do Kaniów . 
dojmowany w Łabuniu przez 
watelstwo, koronowany bałam u« g z'u ,ską.
pożądliwe oko na obecną talB Pa u .%[ 7j sz 

m o tem  pisze Ochocki . « Sznisl 
n i  był względami dla k s ^  J wszVscy 

osoby jeszcze bardzo pięknej i m. ;,im n\o.

że w rzędzie innych chwilowych ulubienic 
Poniatowskiego figurowała i Szujska. Była ona 
synową starosty niżyńskiego zTerebuni w Brze­
skiem a więc bratową Prozorowej... Czyżby mia­
ła  przypomnieć pamięci pańskiej męża swojej 
powinowatej ? Domyślać się nie chcemy —  a 
jednak Stanisław A ugust właśnie po powro­
cie z tej w ędrów ki, kiedy ks. Michał Radzi­
w i ł ł , kasztelan natenczas w ileńsk i, zrzekł 
się funkcji marszałkowskiej , zaproponował
ją  młodemu ob źnem a. ..

L itw a , powrarzamy raz jeszcze, niepo-
raału tem została zdziwiona. Tylu zasłużo- 
żonych senatorów, tylu patryarehów narodu 
pominięto a na prezydyalnem krześle zasiada 
młodzieniec, wprawdzie zacny, ale zawsze 
młodzieniec jeszcze.... Kto wie, do którego 
przychyli się stronnictw a? Nie wchodząc je ­
dnak w pobudk i, jakie kierowały królem, 
przyznać po trzeba , że wybór był bardzo
szczęśliwy....

I jeszcze jeden fakt mamy do zazna­
czenia z tej epo k i, chwalebny, jak  na one 
czasy zwolnienia stosunków rodzinnych. M ło­
dy Prozor, zaproszony na wysoki urząd, dzię­
kował gorąco Poniatowskiemu i dodał skro­
mnie, że się będzie sta rs ł odpowiedzieć go­
dnie zaufaniu, przyjmie go atoli wówczas 
tylko, kiedy otrzyma na to zezwolenie i bło­
gosławieństwo ojca. Sędziwy wojewoda wi­
tebski żył jeszcze, właśnie w yrzekł się nie­
dawno krzesła w senacie dla podeszłego wie­
ku. Stanisław August, zachwycony odpowie­
dzią obuźuego, pisał do s ta rca , wstawiając 
się za młodzieńcem, „w którym  z radością 
upatruje nadzieję jednego z najpożyteczniej­
szych dla kraju obywateli.- Rodzic rozrze­
wniony przesłał Najjaśniejszemu Panu noker- 

| ne dzięki „za pamięć o d z i e c k u pozwalał i 
I błogosławił b , ł  SIę tylko wydatków, pam ię- 

to’ ^  SJ U „niewielkiego fu od uszu* 
j e s z c z e  ciężary przypadłe L  z m a j k i i

Tryumf niem ały był na Polesiu;; po-

i w  u iu  na oDecna lllUJ " *
Oto, co o tem pisze Ochocki : „Kroi * 
goinemi był względami dla księżnej baujswej, 
osoby jeszcze bardzo pięknej i miłej', w szybcy 
to uważali a po cichu szeptano; a^e 3i . 
w idzia ł, a domyślać się n ń  chcę • 
tach Poniatowskiego gdzieindziej jes ' . • 
potkałem wzmiankę, mianowicie w rę P - > 
w którym  autor skrzętnie zaregeńrow ał ■ ■y- 
stkie kobiety zaszczycone względ^ffl*
go (Kołka. JA ątpimy, czy nie choć
cya ma jakie historyczne zuaczen e, 
twórca jej niemało do swojej PracJ P '■ 
wiązywał wagi. Zapatrywał 5 J asy i' do
czajowego stanowiska , nie miał pre A
oryginalności, lecz wzory czerpni ^

r  » r — w, r ,r
skrzętnie zarejestrow ali wszystkich fawory- tuy  na to, że syu „m ew ie kiego fuaduszu*, 
tów Katarzyny; zaznaczając nawet daty z d o - i ma jeszcze ciężary przypadłe nan z majątku 
bycia łask jej, a potem epokę dymisyi.... Otóż 
i z tego rękopisu polskiego dowiadujemy się,

! winszowania sypały się zew sząd, zaścianki 
trzęsły się z ra d o śc i, jakgdyby na nie część 

'zasług i i splendoru spływała!
| W grudniu 1787 r. zjechał Prozor do 
: Wilna W brew zwyczajowi nie przyjął pen- 
; syi wyznaczonej dla m arszałka w kwocie 

30.000 zł. i w łasnym kosztem pełnił służbę 
publiczną, a tak zaszczytnie, że ogół u trzy­
m yw ał, jakoby pan m arszałek należał „do 
stronnictw a sprawiedliwości", kiedy jego po­
przednicy albo Radziwiłła albo Tyzenhauza, 
albo Czartoryskiego byli adherentam i. D ro­
biazg ziemian przyklaskiwał sądom Prozora, 
zato możnowładcy sarkali na niego. Książę 
Panie Kochanku publicznie się żalił, że prze­
grał sprawę w trybunale —  co było rzeczą 
n iezw ykłą; biskup Kossakowski skarżył na­
wet marszałka do Rady nieustającej — ale nic 
nie wskórał, W notatce udzielonej nam  przez 
rodzinę oboźuego czytamy, że „w czasie m ar- 
szałkowama jego trybunałow i stał się ten 
fa k t, że proces pomiędzy księciem Sapiehą 
a biednym jakim ś szlachcicem Roplewskim (?) 
przez lat 25 od sesyi do sesyi odsyłany, roz­
sądził na stronę uciśnionego bez względu na 
bliskie swoje z Sapieham i stosunki...."

Nowy liść przybywał do obywatelskiego
tfasJn cri Prn7.nr t.r7,rmał w fit.nl i o. v

i.tbnj hol c_Y wj w ni uu wwj mmoiomcgu
wieńca zasługi.... Prozor trzym ał w stolicy 

i księstwa salony otw arte. N aturalnie że tutaj 
| więcej się gości zbierało jak w Chojnikach, 

zw łaszcza, że pani była uprzejm a a pan wy- 
i lauy na usługi łatwo jednał serca współher- 
i b o w n y ch , tak że niem al wszystkie stronni- 
j ctw a miały tu  swoich reprezentantów . Na 
| Litwie górowała partya p ruska , postępowa, 
j jak ją  wówczas nazywano. Optymiści mocno 
i w ie rzy li, że dość wystąpić z insynuacyą w 
| Berlinie, a zastępy niemieckie pospieszą ku 
I pomocy Rzeczypospolitej. Głośno o tem mó­

wiono na „&*amblach“ u marszałka, ktoś na- 
: wet broszurę tej treści rozrzucił. Doszło to 

do k ró la , który pisał do oboź ,ego, pytając, 
azali prawdziwą jest wieść ow a? P rozor:n-

. « n n W  natychm iast ukoronowanego kore



&

20,000.000 zł. W tej kwocie mieszczą się 
już wydatki jednorazowe, jako to : na "uzu­
pełnienie broni i amunicyi, na pomieszcze­
nie wojsk, na zabezpieczenie komunikacyj i 
t. p. M inisterstwo wspólne wnosi przeto:

Wysoka delegaoya raczy uehwacić:
„Przyzwala się ministerstwu wspólnemu 

na opędzenie nadzwyczajnych wydatków z 
okoliczności okupacyi Bośnii i Hercegowiny 
dodatkowo do wydanej już sumy 60 m ilio­
nów kredyt w ilości 41,720.200 zł. na rok 
1878.“

Do projektu jest dodana tabela, wyszcze­
gólniająca rodzaje wydatków, z której się. po­
kazuje, że na pierwszą mobilizacyę i pierw ­
sze ruchy operacyjne (od dnia 15 czerwca 
do dnia 5 lipea) wydano 85,220.200 zł., po 
drugiej zaś mobilizacyi (do końca paździer­
nika) 46,500.000 zł., czyli razem 81,720.200 zł.

Projekt o kredycie okupacyjnym na r. 
1879, brzmi jak następuje: „Z upoważnienia 
J . C. i K. Mości m inisterstwo wspólne po­
zwala sobie łącznie z projektem, żądającym 
na r. 1878 kredytu dodatkowego w ilości 
41,720.200 zł., przedstawić wys. D elegacji 
prelim inarz nadzwyczajnych wydatków woj­
skowych na okupacyę Bośnii i Hercegowiny 
w r. 1879 celem postąpienia z nim w myśl 
konstytucyi.

„M inisterstwo wspólne mniema, że w y­
starczy mu wykazana w załączonej tabeli 
szczegółowo kwota 88,560.000 zł.

„W ykazane w prelim inarzu znaczne od 
jednego kwartału do drugiego zmniejszanie 
się wydatków, dalej okoliczność, żo z począt­
kiem r. 1880 będzie można znów obliczyć 
liczbę wojsk okupacyjnych i ich płace; na- 
koniec z uwagi, że od r. 1880 będzie można 
brać także dochody z zajętych krajów na o- 
pędzenie większych wydatków,’ wyi ikających 
z stosunków miejscowych — wszystko to 
pozwala przypuszczać, że na okupacyę Bośnii 
i Hercegowiny w r. 1880 albo wcale już nie 
będzie potrzeba wydatków nadzwyczajnych, 
albo w bardzo małej tylko mierze. “

Dodana do projektu tabela oblicza ró ­
żne wedle dziesięciu kategoryj wydatki w I 
kwartale na 12,823.000 zł., w Ilg im  na
8.080.000 zł., w I llc im  na 6,718.000 zł., w 
IV tym na 4,939.000 zł., r; ern na cały rok
33.560.000 zł. Między innem i jest pozycya
66.000 zł. na l ig i  kw artał, a 132 000 zł. na 
I lic i kw artał na wyćwiczenie rekruta, branego 
oczywiście z zajętych krajów, choć tego me 
powiedziano.
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w parlam encie węgierskim na posiedzeniu z 
23 t. m. podczas obrad nad adresem do tro ­
nu op iew a:

„W  ciągu rozprawy poruszeno kilka 
spraw, których nie mogę pozostawić bez od­
powiedzi. Ale poruszę tylko takie sprawy,

sp o nden ta , zaręczając, „że naród słuchać n i­
kogo nie będzie, tylko głosu pana swojego..."

Reforma znalazła w nim  gorliwego po­
plecznika , to też uroczyście obchodził jej 
wprowadzenie. „Nawet w zap_.dłym kącie Mo- 
zyra, pisze Kraszewski, w Chojnikach, wspa­
niale święcono konstytucję. Grzmot dział 
z rana obudził gości, a o lOtej rozdano im 
kokardy saskie, zielone z białem  mężczy­
znom , kobietom wstążki białe z napisem : 
Król. Prawo. Ojczyzna. Ze wstęgami i ko­
kardam i szli najprzód wszyscy do koŁ.Uła, a 
cały dzień zajęły zabawy przy st" owitych 
ozdobach stołów i gmachów.... Cyfry króle­
wskie, herby marszałków sejmowych , świą­
tynie sławy, wieńce obywatelskie jaśniały 
wszędzie. “

Tak to ludzie witali jutrzenkę lepszej 
przyszłości, nie widząc ciężkich chm ur, zbie
rających się na horyzoncie  Że Polesie ich
nie dostrzegło —  nie dziw, bo całe w pu­
szczach i topieliskach ukryte, wierzyło gor  - 
co w trwałość robót sejmowych, a wierząc 
m iało się prawo cieszyć z ich ukończenia.... 
Wreszcie" ziemianie polescy zapatrywali Aę 
na P ro zo ra , a on był przekonany, że się re ­
forma ostoi.... Szlachta, gmin, żydustwo, sło­
wem wszystkie stany w ielbiły chojnickiego 
pana. Z biegiem czasu , ludzie jakby zapo­
mnieli im ienia i nazwiska jego, bo go nie 
pow tarzali; ty tu ł : oboźny wielki litewski zna­
czył wszystko.... W lat kilka ty tu ł ten w yru­
gowało inne orzeczenie : „najgłośniejszy na 
całą Litwę patryota...." Zdobył je Prozor o- 
liarnością w chwili, kiedy ogół ludzi, do je ­
dnej z nim  należących warstwy społecznej, 
dawno już sprawę uważał za przegraną i ra ­
tując mienie zalecał się do nowych panów....

Targowica nie dotknęła prawie Polesia. 
W prawdzie 3 lipca 1792 r. marszałek Put- 
kamer, świeżo kreowany dygnitarz, p rz y b y ł: 
do Pińska, a generał rossyjski Cymerman 
dodał mu do pomocy oficera i trzydziestu 
szeregowców —  ale nie na wiele się to zdało— 
błota i trzęsawiska należycie zabezpieczały

które są potrzebne do ocenienia ogólnej sy- 
tuaeyi. Powiedziano, że rząd twierdzeniem  
swojem, iż ni m ógł narażać M onarchii na 
wojnę z Rossyą, albowiem ua początku za- 
w ikłań w schodnich byłaby M onarchia praw ­
dopodobnie izolowaną, —  podniósł przeciw 
sobie s.m em u największe oskarżenie i że my 
mieliśmy podstawę europejską, na której mo­
gliśmy się poruszać, t. j. trak tat paryski. O 
ile traktat tem uważano wówczas za podsta­
wę, dowodzi połączenie Mołdawii z W oło­
szczyzną, później akceptowane rozwiązanie 
kwestyi Czarnego morza, tudzież okoliczność 
że ani Monarchia nasza ani też żadne inne 
mocarstwo podpisane na trakcie z r. 1875/6 
nie opierało swej polityki na traktacie pary­
skim. T raktat ten istniał jeszcze tylko na 
papierze, główne zaś podstawy jego były już 
wstrząśnięte. Ale ja  nie poprzestałem tylko 
na wskazaniu odosobnienia monarchii; pod­
niosłem także ogólną sytuacyę1, jaka nastała 
wskutek niedawno ukończonej wojny, w k tó ­
rej to sytuacyi każde mocarstwo nie dowierza­
jąc, że tak powiem, wszystkim innym  mocar­
stwom, było niejako izolowanem. Kto badał 
wypadki z lat o sta tn ich , nie może żadną 
miarą sytuacyi tej przypisywać obecnemu 
kierownikowi spraw zagranicznych. Sytuacya 
ta rozwinęła się z wypadków. M niem am , że 
jeżeli urząd zagraniczny wśród tego położe­
nia nie przezeń stworzonego i licząc się z 
niem  uchronił M onarchię z jednej strony od 
wojny, która mogła stać się zgubną, z d ru ­
giej zaś strony doprowadził do tego, że zamiast 
dawnej sytuacyi europejskiej, inieważnionej 
przez wypadki, została stworzoną nowa za 
zgodą wszystkich mocarstw europejskich i że 
można liczyć na to, że przynajm niej do g ra­
nic tu określonych nie jest M onarchia izolo­
waną i nie będzie nią, mniemam tedy, że o 
przyznaniu się do niemocy i o błędach na 
tem polu mowy być nie może. Aż do tej 
granicy, przyzna nawet ten, co nie zga­
dza się na stworzoną podstawę, że kierow ni­
ctwo spraw zagranicznych przyprowadziło do 
skutku stanowcze polepszenie sytuacyi euro­
pejskiej i monarchii. (Huczne oldaski z pra­
wicy). Powiedziano, że podróż Ignatiew a do 
W iednia m iała tylko ten cel, ażeby opinię 
usposobić korzystnie dla m inistra spraw za­
granicznych i dla rządu węgierskiego. Ignatiew  
usiłował" wprawdzie nakłonić m inistra spraw 
zagranicznych do jednostronnej ugody z Rossyą. 
Ale przypadkiem nie udało się dokazać tego 
& że mu się nie udało, było z pewnością na­
der korzystnem dla ogólnego usposobienia. 
Utrzymywano ciągle, że nasza polityka jest 
tylko „równoległą okupacją" i dąży do po­
działu zdobyczy. W iem, że opozycya nie ma 
dobrej opinii o mężach, stojących obecnie na 
czele rządu. Ale tyle przypuścicie przecież 
panowie, że jeżeliby nasza polityka zmierzała 
do podziału zdobyczy, to było można osią­
gnąć ten cel już przed laty. (Oklaski z  pra- 
wicy). Nasz urząd zagraniczny pomijał owszem 
konsekwentnie taką politykę i wskazywał cią­
gle na identyczność n iszych interesów z in ­
teresami Europy. A obrona naszych in te re ­
sów jest nierównie łatwiejszą wobec mocar­
stwa, które poświęciło już 100.000 ludzi i
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od napadów... W  miesiąc potem spłynął w te 
strony pułk petersburgskich dragonów pod 
dowództwem jenerała Hermana, lecz i teu 
dokazywał tylko w ludniejszych miasteczkach, 
jak w Pińsku i Mozyrze —  a nie m iał od­
wagi dotrzeć do Rzeczycy i Łojowa...

Sejm grodzieński przejął grozą i stra­
chem  ludzi dobrej w o li; zadaniem ich stało 
się odtąd nie opuszczać rąk w najcięższych 
ch w ilach ; zbierali się na tajemne narady 
pod jego bokiem w samem Grodnie. Z naj­
odleglejszych krańców Rzeczypospolitej zbie­
gli się tu nieprzejednani. Na zamku kra­
jano spuściznę Jagiellońską na szmaty w u- 
bogieh zaś kryjówkach na przedmieściu pra­
cowano nad tem, jak te strzępy znowu spoić, 
choćby przyszło robotę okupie krwi w łas­
nej strum ieniem . Fanatycy nowego porząd­
ku rozpoczynali nowy okres dziejowy. D aw ­
niej publicznie radzono o potrzebach kraju, 
senatorowie głośno wypowiadali swoje zdania, 
tak głośno, aby ich wszystek naród słyszał, 
podnosili się nad tłum , aby ich wszystek 
naród widział... Teraz reformatorowie ustę­
powali w podziemia, żaden z nich insygniów 
widomych władzy nie m iał r.a sobie... ubogo 
i sm utno było jak w grobie w owych zaim ­
prowizowanych izbach radnych... Reprezen­
tanci gorąco poślubionej idei, przedstawiciele 
nowej ery, stroili się często w szaty żebra­
cze albo p ielg rzym ie, zmieniali nazwiska 
słynne z zasług w kraju, na jakieś wymyślone, 
nieopromienione naw et indygenatem ... Po­
wszechność nie znała swoich obrońców, spusz­
czali się w czeluście, by zgiuąć —  zwycięzca 
tylko wydostawał się na wierzch, ale zwy­
cięzców nie było... a zwyciężeni?... Zwycię­
żonych czekało wygnanie, rusztowanie, grób 
na obczyźnie...

Za całą sławę krótki płacz kobiecy;
I długie nocne rodaków rozmowy...

D r . A ntoni J .

2 miliardy, bo takie mocarstwo nie tak ła t­
wo narazi się na ewentualności drugiej woj­
ny. Zapytywa&o jak rozumiem wyrażenie : 
„nadm ierne rozszerzanie się potęgi rossyj- 
skiej“. Nadm ienieni rozszerzaniem potęgi by­
łoby n. p. gdyby pozwolono, iżby wszystkie 
zmiany na wschodzie, teraz albo w przyszło­
ści, odbyły się wyłącznie pod wpływem ros- 
syjskim. Uważałbym wśród wszelaich oko­
liczności za nadm ierne rozszerzenie potęgi 
także i to, gdyby rossyjska potęga osiedliła 
się stale na prawym brzegu Dunaju.

Kilku deputowanych powiedziało, ze ów 
cel rządu, a mianowicie, ażebyśmy w ludy 
słowiańskie wpoili przekonanie, że przyszłość 
ich od nas zawisła, że cel ten jest bardzo 
trafDy, ale że nie da się osiągnąć polityką 
rządu i w pośród tych argum entaeyj, gdy 
utrzymywano z jednej strony, że okupacya 
Bośnii i Hercegowiny została dokonana w in­
teresie Rossyi, zapytano z drugiej strony, ja­
kim sposobem możemy pozyskać dla siebie 
sympatyę tych ludów słow iańskich, skoro 
wbijając się klinem pomiędzy nie przeszka­
dzamy im w osiągnięciu tych celów-. Prze- 
dewszystkiem muszę nadmienić, że nie mó­
wiłem o ludach słowiańskich, lecz o szcze­
pach w ogóle, mieszkających na Wschodzie, 
i że nie powiedziałem, jakoby było zadaniem 
M onarchii naszej być wrogiem ludów słow iań­
skich, ani też żebyśmy dla zyskania sympa- 
tyj ludów bałkańskich mieli zezwól:ć ua coś 
takiego, coby sprzeciwiało się naszym intere­
som. Dla A ustryi-W ęgier nie upatruję nie­
bezpieczeństwa w tem, jeżeli pojedyricze 
szczepy słowiańskie rozwiną się i dojdą do 
dobrobytu, ale w tem, jeżeli pojedyńcze szcze­
py półwyspu —  według mego przekonania 
w brew własnym interesom —  zostaną zbite 
w jedną masę pod berłem  rossyjskiem, nisz­
cząc ludy niesłowiańskie. (Huczne oklaski z 
prawicy). Za cenę pozwolenia na to zlanie 
się nie potrzebuję ich sympatyi. (Oklaski z 
prawicy).

G w arancję, której szukam, znajduję 
tedy z jednej s tro n y  w tem, że, jeżeliby dzi­
siaj albo jutro panowanie tureckie stało się 
niemożliwem, ludy niesłowiańskie mieszka­
jące na W schodzie p o w in ą  m ieć przeko­
nanie, iż jest ktoś taki, o którego mogą się 
oprzeć; z drugiej strony upatruję gwaraucyę 
także w tem, że przeszkadzając zlaniu się 
pojedyńezych szczepów w jedną całość, m a­
my w pojedyńezych szczepach słowiańskich 
wzbudzić przekonanie, że nie jesteśm y wro­
gami ich rozwoju i że powinny w nas w i­
dzieć sąsiada sprzyjającego im , ale są­
siada, który gotów ich bronić przeciw ob­
cym wpływom a zarazem poskromić ich a- 
spiracye zanadto daleko sięgające. (Oklaski z 
prawicy). Przykładem tego kierunku naszej 
zagranicznej polityki jest Serbia. Przypu­
szczam nawet, że Serbia powiększyła się w 
skutek traktatu berlińskiego nierównie wię­
cej, niżby się to było stało w skutek trak ta­
tu sanstefańskiego, ale różnica między tomi 
traktatam i jest to, że traktat sanstefański po­
większał Serbię w kierunku Czarnogóry, 
traktat zaś berliński odparł ztąd Serbie i po­
większył ją  od strony Bułgaryi, odparł ją 
więc ze strony, gdzie powiększenie tego księ- 
ztwa mogło stać w sprzeczności z naszemi 
interesami. ( Oklaski na prawicy). Nie u trzy­
mywałem, że mieszkańcy Bośnii i Hercego­
winy są panelawistami, powiedziałem tylko, 
że Bośnia i Hercegowina, w których Turoya 
nie była wstanie zaprowadzić porządku, by­
ły ogniskiem, do którego z sąsiedztwa i z 
północy znoszono paliwo, i zkąd podpalano 
W schód. Jeżeli jest prawdą co mówi opozy­
cya, że nie można było domyśleć się zamia­
rów okupacyjnych rządu, to jakimże sposo­
bem stało się, że opozycja przedłożyła w w ła­
ściwym czasie wniosek, ażeby Izba już z gó­
ry potępiła okupacyę? Zresztą mniejsza o to , 
czy przeczuwano zamiary okupacyjne czy nie, 
skoro tylko powiedziano w owym wniosku: 
„Izba potępiłaby okupacyę, gdyby ta nastą­
piła bez porozumienia się z mocarstwami eu­
ropejskiem u —  wypływa z tego pośrednio, 
że okupacya przedsięwzięta w porozumieniu 
z mocarstwami euro pejskiemi nie będzie po­
tępioną. (Niepokój na lewicy). Z mojej stro­
ny wskazałem na możliwość takich ew entu­
alności już w r. 1877 a gdy słowom moim 
chciano podsunąć inne znaczenie, zaprotesto­
wałem przeciw temu. W pięknem przemó 
wieniu słyszałem wywód, wśród jakich sto­
sunków może państwo hołdować polityce pod­
bojowej i słyszałem, że na poparcie tego wy­
wodu przytoczono jako przykład Algier i 
Prusy. Oo do tej części owej mowy., piszę 
się na każde słowo. Ale nie sądzę —  i zda­
je mi się, że i ów pan deputowany nie ro­
zumiał fego tak, że gdyby obrona naszych 
interesów wym agała jakiejś akc-yi na zewnątrz, 
powinniśmy się zrzec obrony tych interesów. 
(Oklaski z  praioicy). Chcę także krótko za­
trzymać się przy przytoczonych przykładach. 
Pozycya Algieru jest całkiem odmienną. 
Praw da, że obszar niezajęty przez F ranc ję , 
był tego rodzaju, że ztam tąd podsycano re- 
wolucyę, tak, że okupacya musiała być rozsze­
rzoną, jeżeli chodziło o zabezpieczenie posia­
dania. Nie tak ma się rzecz z Bośnią i H er­
cegowiną, którycU granice przypierają po na j­
większej części do granic austryacko-węgier-

skiej m onarchii; z drugiej strony, te pań­
stwa, które w inuym  kierunku graniczą z 
naszą monarchią, mogą w każdej chwili być- 
odparte pi .ez nas, gdyby chciały zgotować 
nam  jakie kłopoty. Oo się tyczy Prus, to 
akceptuję ten przykład, ale należy pomiędzy 
wypadkami robić jakąś różnicę. W r. 1815 
zaskorupiły się Prusy same w sobie, gdy po­
kój w Europie był zapewniony na lat dzie­
siątki. Ta konieczność umiarkowania istniała 
dla P rus już w r. 1814, a mimo to, gdy 
Napoleon powrócił z Elby i gdy przez to 
pokój był zagrożony, przekroczyły Prusy g ra­
nicę celem pokonania nieprzyjaciela; dopiero 
potem zaskorupiły się P rusy dla wzmocnie­
nia swych sił, i my powinniśmy naśladować 
ten przykład.

Dwa zarzuty muszę brać bardzo powa­
żnie: a to zarzut co do sytuacyi finansowej 
i oddziaływania okupacyi na w ew nętrzne 
stosunki M onarchii. Nie przeczyłem nigdy, 
że biorąc rzecz ze stanowiska naszych finan­
sów, zaszły te wypadki w najniekorzystniej­
szej chwili. Konstatując to tylko mimochodem, 
muszę jeszcze zaprotestować przeciw tw ier­
dzeniu tych, którzy mówiąc o niedoborze 
W ęgier, twierdzą, że wynosi on rocznie 45, 
a inni znowu, że wynosi 85 milionów. Mnie­
mam, żt. nie ma państwa, któreby tak:e 
nadzwyczajne wydatki było w stanie pokryć 
z dochodów jednego roku albo z zaoszczędzo­
nych podatków. Oo więcej, odsetki tych ko- 
kosztów obciążyłyby roczny nasz budżet; sta­
wiać kapitał zamiast odsetków, jest rzeczą 
niesłuszną. Wiem, że finansiści znają nasze 
stosunki finansowe. Ale jeżeli mamy posta­
rać się o pokrycie większych wymogów —  a 
nie mamy jeszcze zrealizowanych bonów skar­
bowych drugiej em isji — to nie wystarczą 
tu najzasobniejsze insty tucje  pieniężne. Ta­
kie obligaeye muszą rozejść się pomiędzy o- 
gół publiczności i muszą przez nią być przy­
jęte z wielkiem zaufaniem. Ale jeżeli mężo­
wie o których —  jak się zdaje, mylnie — 
przypuszcza publiczność, że znają najdokła­
dniej sytuacyę, zaczną mówić o niedoborze 
wynoszącym 85 milionów, może to bardzo 
zaniepokoić publiczność i słowo lekkomyślnie 
wygłoszone może kosztować kraj nierównie 
więcej niż sama okupacya. ( Oklaski z p ra ­
wicy.) Co się tyczy prawnopaństwowej strony 
tej kwestyi, to nie chcę utrzymywać, że na­
sza prawnopaństwowa inslytucya przewidzia­
ła wszelkie wypadki, ale nie należy 
przesadzać trudności istniejących w tej spra­
wie. Uważam to za zadanie wszystkich, któ­
rzy tej podstawy nie chcą uczynić niemożli­
wą, ażeby zapobiegli tym  trudnościom, tak, 
ażeby nie runął system i ażeby nie skonsta­
towano, że Monarchia jest niezdolną do 
akeyi. (Oklaski z  prawicy.) Panowie (zwró­
cony do lewicy) powiadacie, że polityka rzą­
du prowadzi do u p ad k u : Monarchię, Tron, 
Węgry, naród. Nie jest tak źle; bo istnienie 
wszystkich tych rzeczy jest nierównie trw al­
sze i błąd polityczny nie jest w stanie po­
pchnąć tego wszystkiego w przepaść. P rze­
sadne obawy mogą pociągnąć za sobą także 
złe ,.kutki. Wśród dzisiejszych stosunków 
może tylko takie państwo egzystować, które 
nie życzy sobie wprawdzie zdobyczy, ale nie 
wątpi także o tem, że gdyby tego wymagały 
wypadki, posiada dostateczną siłę do rozsze­
rzeni: swych granic. (Oklaski z  prawicy.')
Ja  z mojej strony popierać będę. zawsze taką 
politykę, której cehim : Nie wychodzić na zdo­
bycze, nie trzymać się polityki aw anturni­
czej, szanować o ile możności zasoby kraju, 
ale nie przerażać się niczern, gdy w in tere­
su. monarchii okaże się akcya niezbędną. 
{Huczne oklaski z prawicy.)

(Adres bośniackich  muzułmanów.)
Kilku m ahom etańskich notablów z Se- 

rąjewa i okolicy poruszyło myśl wysłania 
masbaty (adresu) do cesarza. Podczas świąt 
bajramu dyskutowano nad tym projektem, 
do którego przyłączyło się także kiiku be- 
gów i notablów z dalszych okolic, którzy 
ze wszystkich części kraju i Hercegowiny 
przybyli na uroczystość bajramową do sto li­
cy. Adres zaopatrzony w 58 podpisów wrę­
czyła daia 8go listopada naczelnemu dowód­
cy armii, frap. baronowi Filipowiczowi, de- 
putacya złożona z burm istrza serajewskiego 
Must&ja Boga, Fazly Pasicza, Mohameda 
Bega Kapetanowicza (z Ljubuski w Herce­
gow ino), muftego Mustafy Efendtego (naj­
wyższego dygnitarza duchownego w Saraje­
wie), dalej Zuc-hdi Efendiego Bakarewicza z 
Sarajewa i Sunullah Efendiego również z Sa­
rajewa. Adres ten, który stosownie do ży­
czenia deputacyi miał być wręczony Najja­
śniejszemu Panu, opiewa podług Bosnische 
Correspondenz:

„D eklaracja bośniacko-hercegowińskiej 
ludności m ahom etańikiego wyznania do J e ­
go ces. Mości Franciszka Józefa I. Apostol­
skiego cesarza i króla m onarchii austryacko- 
węgierskioj. Przesławny i najłaskawszy cesa­
rzu! Po tylu bezowocnych usiłowaniach 
i źle urządzanych a przez rząd ottomański



W połowie kończącego się wieku podejmo-? 
wanyeh reformach, popadła nasza ojczyzna *

f j s i i o w a n e s a m o b ó j s t w o ,  żelazne i gościńce w wielu miejscach są tak
- * . ■  <SnWiAm hp. ustał wszelki ruch ko-

—    7. i
Bośuia i Hercegowina w takie zamieszanie, 
ie  stała się w końcu ogniskiem nieustanne­
go buntu, powszechnego niepokoju i wresz­
cie zbrojnego oporu ludności granicznej, c 
przyprowadziło kraj do takiego hanu. i.

(Zamach na krAIa Humberta) ~    sam on o jsiw u . * 0___Rzymski korespondent Gaz. Polskiej Wczoraj wieczór targnął się na własne życie zawiane śniegiem, że ustał wszelki ruch t
w  n a s tę p u ją c y  ż y w y  sposób maluje wrażenie, Karol S  liczący lat 23, czeladnik introliga- mnnikacyjny. Podobne doniesienia dochodzi
j a k ie  w ia d o m o ś ć  o zamachu wywołała w Rzy- torski. Zażył on rozozymi kwasu siarezanego. także ze Szkocji i z "  ■ ■ - *

do was pod wpływem niezwy- Rychła ' — ->-•«
-  — f t . H j  w e e o  f.

tu  tej za
S a i T L ? . ^ ^ P ^ k i e ^ p r a g ^ r  *«J t e o v v  od zffnh-7 ii i  Urf?tować przez SwniAh i • M v  Zm,.o l^ócuawiił,*^.
Ba kongresie hejiiri LiJ reprezeiit 'w0'  głoska, że król wraz z p. uai.w.m .....
h  powierzyć W aste? u,,'? Ów do stolicy. Wtem, jeden z redaktorów tu
Wielkoduszna misve i ?x0,stolskiej ń W  szJc h  stanął przy orkiestrze i wygłosił,

■ ■■ A D  ?*D' Wasza Apostoł u ’ U s tę p u je : „Jestem publicystą i wracam z”  ■ bka ffiiuisteryum spraw wewnętrznych. J .g odość sz c z ę ś liw ie  ocalony od mor-
i derczego zamachu w Neapoli:

torski. Zażył on rozezynu kwasu siarezanego. taa.*.y_  ...............  północ ye hra s w
pomoc lekarska zatrzymała nieszczęśli- Anglii.

,(ao.ic was pod wpływem “ V‘"0 '  (>r„v Aycin. Przyczyna usiłowanego samo- — N a  szubienicy stracony został
S - i  Dnia 18 b. » .  o. godzmie 8-ej ̂ ^ doroa. '  w tych dniach w Ush, _ w Anglii młody Hi-

'  J * K a b u n e b .  Listem gończym ścigają szpan nazwiskiem L am a, który dnia 16 lipoa
sadv L a f a  Szwarca, rolnika z Sądowej Wiszni w miasteczku Llangiledy bez żadnego innego

r»ba»ta. Ścigany rfccyńca  jest p a .ed u  p r f a

;j;‘r ■kłych wrażeń! Dnia w  u. _ 0 
wieczorem, w teatrze A rg m tin a , podczas
przedstawienia Faworyty ,  rozeszła się po- 

- ■■ % n Cairoliin wrócili

i, Ł '  \<J t -    ^

Mość raczył najłaskawiej zarządzić okupację 
tych krajów własnemi wojskami, przywrócić 
w nich upragniony porządek i tym sposo­
bem zgotować ludności spokojną i szczęśli­
wą przyszłość. Ludność dowiedziała

za z.kuuviuiv: — -- _ . a jest powuuu ___
co silnej budowy ciała, wysokiego wzrostu, liczy okrutny sposób wymordował całą rodzinę zło-

lat około 30, o ciemnych włosach; na palcu żoną z ojca, matki i  trojga dzieci, poczerń dla
z ukąszenia. Zeszłego wtorku wieczór zatarcia śladów zbrodni podpalił dom, w któ-’ ’ n -L---------------„j.„ma ranęnastępuje;thitiisteryum spraw wewnętrznym.!. „ ,6 „ mu  ̂ ^  M„v____Królewska Mość sz c z ę ś liw ie  ocalony od mor- zaczaił się Szwarc na ulicy w Mo4ei«ira»i,   * .w Neapolu. Szanowny pad ł na p ' 0l8kach’ na'  r>’m mieszkała  ̂ta  rodzina. Zatwardziały a| 0.O KJu ,, ___

uerczego , ~ r— , , powracającego z miasta An \  — -Cairoli także lekko raniony". Możecie sobie mieszkania Ella. arendarza tamteiszoi n P°" cz-VQ!'a °. ostatka nie przyznał się do winv i
wrażenie tej przemowy, i zatkawszy mu jedną ręką ustń zrabował30^ ’ me p rzm ł  P°°«><>hy religijnej. 3dwoi,*e wicekróla egip-

— i  t - - j  —  _— — -■ się o
tej wysokiej uchwale mocarstw, ale przewa­
żna część prostego ludu nie zrozumiała ty 1
zbawiennych zamiarów, zkąd poszło że

v „    r .

VfttX Uli u— — t
W staw ić piorunujące r ^ t e m  hura- z kieszeni puguares, w awegn w - - - - - -  -----  -
W  sali nastąpiło zamieszanie, c P  ' Siaieró 6QOO d .  w banknotach. Napadnięty szynkarz ślubiny dwóch synów Khedywego, 21 letniego

fJiBch ż_y,]6 • ” ... . _. 11—t m mim Rn. 7.\o- Tk-ohimft i 18 letnioeo Mahinud&. Książęta ci
s tęp ce  wszysc 

|z  sali na ulicę. Na zakręci

kieszeni" pugilares, “w którym się znajdowało ' Bki6g0 w Kairze obchodzono dnia 9 b. m. za-
K lUS iv I O t  -i • i __ « A .tt "EH-i/irltTYnorrn ^1 I AT. łll P£łfl

W I w k ó w :  .N iech żyje kroi!" „Smierc 6000 zf. »  d sm ™ * ,  ..... .
' mnrd .r-v ’l“ N a s t ę p n i e  wszyscy wynieśli się. ukąsił go silnie w rękę. Są poszlaki, że zło- ?iug{“J “ -"T« A-r L‘ r  '-- . . . .  Ma zakręcie Corso i ulicy ezyńca skrył się we Lwowie dla wyleczenia Ibrah,ma 1 16 letniego Mahmuda. Książęta ei- - j - .  wy.eczenia p0]gh za żony dwi0 glostry) księżnics5ki Tefid§

i Zeinabię, córki niedawno zmarłego kuzynanos z zady- rany
czi^sci wbuuLtu 7-latsjjitjgu ŁwiąuZi(ńxii& Y* \ ri f m
śei poduś:czona pizez rząd sam i w ^ on(lott’’ sPot;a e ga^ mną. przyjacmiu s _l_ &,&. j u u « v . r » . — ,  ------  ,
agitacyj pochodzących z ambitnych, zew ,I n auyD?. ^ T ? ? u a  Kapitol),'w- ł  d grzmiącym proboszcz łaciński w Żołyni, padł dnia 16 —  K la m u c h  m o r d e r c z y .  W Bo-
trznych politycznych wpływów po chi Dt ‘ CamP ^ °9 lio -. ^  » mnje za sobą w kietun- jj m. ofiara okropnego wypadku. Gdy dnia tego denbach, w Czechach, przedwczoraj strzelono
broń większa część ludności i g^sem  i kędy tłumy szykowały wieczorem wracał z polowania wraz z ks. rzez okno dwa razy do zamieszkałego tam
zbrojnie przeciw wkraczającym do I  k.u pl&cu j  Na* placu Golonna zastilis- świerozyńskim, proboszczem z Grodziska, spło- inżyniera kolejowego. Oba strzały chybiły,
c. k. wojskom i na wszystkich punk,ra\u i si? <1° pochodu- . ^ sa(jora austro-węgier- 8zvły sję konie i poczęły unosić bryczkę. Obaj Sprawcami zamachu mają być robotnicy kole- 
przeszkadzała ich pochodowi. Niżej rmdni >my j" ż p n J m e r le  oświetlony a  giorno. proboszczowie wyskoczyli na ziemię, ale ks. =uwL
Bi, którym dobro i szczęście o je z n ni  „ ? g° ’ bar0“-ł to baronowi serdeczną o- p e3zkowski padł przy tem tak nieszczęśliwie,

leży, ośmielają się w chwili, Kdv „ d wyprawił za razem o Trento • *„ „OKVodrił sie śmiertelnie w głowę i po czte- w / |

k' A ? ™ e i , k'z i  Aĵrt\ a - t ^ ś «“ rt

-j- I £ s .  L u d w i k ,  ^ e s z k o n a k i ,  wicekróla, El-Hamyego baszy, 
proboszcz łaciński w Żołyni, padł dnia 16 — ^ a n t a e h  m o r d e r c z y .
J - - - I I —  r*  1 -..

O  w i e l k i e j  k r a d a c i e ż y  hry-
i

sercu leży,
łożono ‘ • . ~ -
zumny opór przez potężne wojska Waszej j 
ces. Mości został stłum iony , przy-;tąpjć 
w imieniu całej ludności naszej religii % ęeni 
pismem do pełnego chw ały tronu Waszej 
cesarskiej i królewskiej Mości, aby przędło! 
żyć nasze powszechne życzenia i proźby 
zmierzające do polepszeń,a naszej egzysten­
c j i  na przyszłość. Przedewszysikiem prosimy 
z w inną czcią, aby W asza ces. Mość w 
swem wielkodusznem miłosierdziu raczył 
przebaczyć i ułaskawić wszystkich tych,

3ruecnu«j v reszaowsai jj»u» i-‘-j     c__
” i ^bflr^na Że ,1Bzkodz|* s i- śjnieitelnie w głowę i po czte- j tdw w jednym z magazynów jubilerskich w 
rosi, )< «B a rodniowej bezprzytouiności wyzionął ducha. Ks. j g “ ]inie donieśliś • —

pierś 
piersi bije 
serce 
samo

 ________J -  - - - - - - -  , - V ---------  - J t l l ,
którzy brali udział w zbrojnym oporze prze­
ciwko wojskom Waszej ces. Mości lub 
w inny jakikolwiek sposób w nim uczestni­
czyli. Powtóre, ponieważ podług naszego 
zdania wojsko wa okupacja naszych krajów
przybiera formę aneksy , więc oświadczamy j samo skarcim |r .““0«7 Pięknu?
publicznie i uroczyście, że na wieczne czasy j domu Sabauaz * ^
zrywamy z rządsm ottom anskim  i jego pra-1

-  -------!yia lubmiejskirn k a r a m u i c „
ito!-‘ (Niech żyje wojsko!). Tak rosnąc i m M  
i&brzmiewając dotarliśmy ̂ do Kapitolu, kędy ; szanowani i kr oh a■ fruAn miejska) obradowała - • J  . kceKanjrodzina traci w nim

nownego Don Emanuc-u. ... „  -j- Folwarl' -  Kn *afi*ał mówić i l  sin- . snośó probostwa żółkiewskiego, zgorzał dnia 1S! o  A  a a  v  lf

•)tai
zebrana junta  (rada miejska) 
pod przewodnictwem swoieiro smdacto sza-
cownego Don ® .f anUbe?  za?ząV m ów ić i l  sin- j snośó prooosiwa . ftUliai um„ _  _
biła uroczysta u -  , , , t -» ;pdr.  b. m. o północy. Szkoda wynosi 8000 zł i bvła - , --- --------------------- -3, a trzeba mu ; ubezpieczona. ’ " y i za j edn0 z ^w ięk szy ch  w tym rodzaju

i kw ieciście: „ fa k  jest obywat.tc, . . .  ; siębiorstw. Płace gimnastyków i jeźdzei
-  - ^ n i k  podniosł sziylet ^  -  W  s p r a w i e  o b c h o d u  dw use-; dJ ych  na stałym etacie przedsiębiorsti

nrsieezY wie ensfciei odbwła sie ’ noszą rocznie 900.000 mark, utrzymani*
daco
nie

1UUUU ’» ’■ j  o ^
Berlinie donieśliśmy przed kilkoma dniami. We­

il raportu przesłanego przez 
dyrekcjom policyi większych

. uiiasi., "i j -  -kradli przeszło 200 złotych
p  ' -1 w J 08’11.0 1 wst[z^ ' garniturów, 1000 luźnych brylantów, 100 me-

V T '  °SZ ° 1S‘i'-1 J powszechnie dabondWi kilkaset złotych pierścieni i kolozy- 
oe any w o o i&y, a liczna jego i gQ zj 0ęyob naramienników, brosz, meda- 

dobrodzieja i opiekuna. , Uon6w 11 ^  ogólQej wartości przeBzfo 100 000

A- F o l w a r k  w  S f a k o r c a c l i ,  w ła - ; mark.
C y r k  J R c n z a  uważany byó może 

idzaju przed- 
jeżdzców bę- 

■zedsiębiorstwa wy-
j i n j- ■ t f -

w ' }  Rnsuoli nędznik podniosł sztylet ns s —  n  s i n - -   ------------------------------—  królewską, lecz zapomniał, że w .tej i tnej rocznicy odsieczy w iedeńską odbyła się ̂ ^ r o c z n i e  900.000 mark, utrzymanie koni
serce bohatera z pod Custozzy, i już w niedzielę jak donosi layb l., narada 21 £ cyrkowych i obsługi 96.000 mark P r z e d n i

^ n ,G a la n tu o m o !  Ramię króla ź radców gminnych w Wiedniu, należących do kL a m a  dniami cyrk ten powrócił z H am b u rg
w. De przewodnictwem bur-1 do Wiednia osobym pociągiem, złożonym z 47del R e Galantuomo! Ramię trow  j i ™ -  e  r -  . -- -----------------------Sp ło z u c h w a l s t w o  n a p a s t n i k a  s z p a d ą  . różnych stronnictw, pod przewodnictwem bur- f do Wiednia osobym pociągiem, złożonym z  47

skarci 3_]r.otrnU p jeknie też wyraził i mistrza. Komitet biblioteki wiedeńskiej rady ! wagonów. Sam przyjazd kosztował 21.000 mark,
*— "d siebie odcowiednie w nio-1 " ’ -1  ^ vnnaj> as nnn

 ---■^•jurgskiego,
dopóki z " woli Opatrzności boskiej będzie 
zasiadała ua swoim tronie. Dla tego upra­
szamy W aszą ces. i kroi. Mość o przyjęcie

fttt.WRKA W x\r\r>-T*i : ~L

ięknie też wyraził : mistrza, liomiijsi uiuuuunii »*icucii0l>laj lttUt , wafevuvr. . ^
0“ prezesie Cairolim, który, i gminnej przedłożył od siebie odpowiednie wnio- [ a ogólny koszt przenosin tych wynosił 45.000

się p. K uspoi?̂ ^ o ^  ier8ił Osłouii I sk i, które dyrektor archiwów miejskich, Karol! mark.
' . "'"''tywowuł wobec zgromadzenia. Sto- _  j>r o g i  w  B o ś n i |  przedstawiają

tye wnios ow ue rwa ouo jedno-1 teraz w skutek wylewów rzek jak jedno ol-
,!1f  . . i i ; ? ! ? S!l?  v5P j - ak° 3 brzjmie jezioro błota Wczoraj donieśliśmy, że

—t —  . » ,ul. juusc o przyjęcie 
nas raz na zawsze w poczet swoich wolnych 
poddanych i o takie same obchodzenie sie

służyć w wojsku re«n,i _____
mi i,id^ i  przeciw f I h rB6m > W rarP  £ “ "• s ^   .......■cesarstwa chnćhr llo r Wu ni-przP;? • ?ue" t 1 oklaskom ni‘L  A Xłozuuli'J »*v,
fikienm rządowi w ?  a prZ6u‘w 'o t ?  T 1  ̂naw’e t n 'e  zdoł 7  koiica- ° P isadb-Tr,a ^ g o  I o byczą l i c z y ć  w swojej . n iid- > g ę> iż b d°łał, to wam tylko wyzm e mo-1 1683

1 ,t‘ZVznie > i'uż nieraz świadkiem w idu I«lo-dv nie d o - |p rze(}

rzekł te s ło w a : „ f tz y -■ w i e u c u o n «. - - -
ipał, ta jednozgodność dzie pomnik, wzniesiony na „ .

dla naszej ukochanej • publicznych komendantowi miasta Wiednia w • ^■ czasie pamiętnego oblężenia drabiemu Bud,ge _ Qd ^  m; ; now(] -padał " deBŻCZ ulfl_
rowi Starhembergowi. 3. Że J  wny a rzeki ciągle wzbierały. W Broodzie sa-

- - - - -  - " I , L W1£ l  Wiednia od roku |  ® y» zagrożone były, magazyny forteczne i ka-l Mmatv w skutek czego przenosić mnsiano zło

cn.iciuu rządowi walczyć w swoim n i!^ lu’l“ '  l 6ę’ 1? już nieraz » » » “ “-----
»  te m  » u i e m  p r » j . » e  m*J S
obowiązki wobec Cesarza i ojczyzny i zaw-1 m iętuei 8,laego wzruszenia, .jak na­
sze starać się o to, aby w każdytn czynie 1 J  031 Ba zawsze nocy na Kapi

jię, w  ,Opisaćbym tego I obyczajowe o rozwoju
 rrł _  1 1 883.

W  f a b r y c e  c u k r u  w Opawie 3 w
* n arrnnftiu. 1 .1

mjuj iagiwuuo ^ ----c  w „
zamaty, w skutek cźego przenosić mnsiano zło­
żone w nich zapasy. Na zachód od Broodn 

oda pozalewała łąki, a na drodze za bośnia-—  W  f a b r y c e TT r - g w ULlfcb puiftio >ł •*».»» —7
przedwczoraj nastąpił wybuch kotła z syropem, |  ckiin Broodem setki wozów wojskowych z mą- 

■ ”■ —w aa Ma szczęście, j ugrzęzły w wodzie i błocie, tak

Ba zawsze nocy na Kapitolu 
Do mowie syndyka, na żądanie 11 >

Uie UO- z przeuwuzoinj U M i^n  „ J ------
owej pa- |  który zrządził znaczną szkodę. Na szczęście 

żaden z robotników nie został uszkodzony.
N o w y  k r ó l  b irm ań sk i • jak

otnsnwnie: u d erzon o  *71w b*. sjB a y K a , na ^ ------  —  n w w j  -----------Ka.hitAi., w,eIki dzwon od uroezystosci |  flję dowiadują dzienniki angielskie, stosownie
—-vły  na P)sc ► do zwyczaju panującego w Birmie, pojął za żonę

uż pod prasą, i z '’ ■] in i botaon, Pu ■ tak gerdeeznie
m  zostanie ludowi na faeecyę śmiał m  P y ; ?zenin nZerwał *

.    . _ _ poczem tłum y rusz '. ' <= - .    »c»w 1 n"
świętości,
Zażywały 
i król. Mości,
podług przepisów szenalu jestesmy zooowią- uziensmy sio ± a
zaui lslamickiego kalifa uważać i czcić jako >z Neapolu jest6 ’ I ^  rZ ,̂ i ż "  o pół' 
powszechną najwyższą głowę naszej re lig ii; w>ey rozdanym zostaćS  l m S  na K «F l0,a 
mniemając, że w tym naszym religijnym  Lorenzo i ja nie bvli? „ y osobistynii świad- 
obowiązku nie może bye mc przeciwnego . kann tej powtórnoi' na c z e ^  króla mauife-
Waszej ces. i król. Apostolskiej Mości i m- stacyi, lecz wiem i e udała sie z n a k o m i c i e
teresom cesarstwa, obstajemy i nadal przy Co więcej, w t wyrazy
tem  religijnem prawie, uważamy jednak za całe W ło c h y  płoD a ’0j,g - . | m ia  okrzy-
Btofeowue i niezbędnie potrzebne oświadczyć kami zapału i , . ,7 / , . ;  ; ■ L *e dyna- 1  - ........ • . . ,a<11
P p y  tej spo.oba.5ei W .saej ces i król. . 1 , .  łje tlk a ła^śo b A ’ Na lawie “ J ™* ”! ' j  majtków okrętu
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basz, Dubaszac i Swirijar zalane ze szczętem ; 
wysłano tam n a  ratunek statki parowe. Ko­
m en d y  etapowe na przestrzeni Derwent, Sera- 
jewo domagają się rychłej pomocy. Setki wo­
zów wojskowych i 3000 najętych podwód znaj­
duje się w Biood, czekając bezczynnie na przy­
wrócenie^ komunikacji. Budowa drogi żelaznej w
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do położonej na górze wsi Podwinii, a także
do Osieku. Na drodze pomiędzy Broodem a Sa­
rajewem ugrzęzło także 18 wozów pocztowych z 
paczkami, pod nadzorem pięciu konduktorów. 
Telegram z Brood d. 23 b. m. donosi: Przy­
bór wód trwa ciągle ; tama ochronna nad Sa­
wą jest już zalana; woda dostała się nawet do 
miasta. Poniżej Samaczu przerwana została ta- 
ma nadbrzeżna i woda uderzyła na miasto.

|  Rzeka Bosna przy ujściu Ussory zalała zupeł- 
cizacy ^  v , m o — .  — -  - u * j gościniec. Na drodze zelaznej konnej po-
Włoszech żywe zajęcie, potrwa zapewne flm; mjędzy Maglajem a Dobojem woda uszkodziła 
kilka. , , t Biosty. I  Dunaj wylał pod Zemlinem w skutek

— M a r a  ś m i e r c i  od wielu lat juz | czego poziom wód Sawy jeszcze się poduiósł. 
zniesiona jest w Szwajcaryi. Obecnie, jak do-  ̂ Od r. 1778 okolice owe nie były dotknięte tak 
nosi depesza z Lucerny, toczy się tam ozy- , straszDą powodzią. W okolicy Serajewa w nocy 
wioną agitacya za przywróceniem kary śmierci. ; na 22 srożyła się straszna ulewa, podczas któ- 
Do rady związkowej, która się ma zebrać dnia rej run^  budysek gospodni zwany Suljo-Be- 
2 grudnia, wniesiona będzie petycya w tym , govic-Han i pogrzebał pod sw-emi gruzami 20 
duchu, mnóstwem podpisów zaopatrzona. , koni wojskowych. Rzeka Milijaczka w samem

W i e r t n i  s ł u ż ą c a .  Jak donosi Serajewie rozerwała jeden z mostów i uszko- 
Eeichenb. Ztg., umarła przed kilkoma dniam i, daiła wiełe ńomów. 
w Schonbornie staruszka nazwiskiem Marya —  Ś m i e r ć  w  p ł o m i e n i a c h .  Pod-
Anna Prade, która, urodzona roku 1792 w czas pożaru który przed kilkoma dniami zni- 
ternże mieście, od siódmego roku życia a więc szczył przędzalnię bawełny Józefa Pietschmana 
przez lat 80 bez przerwy pozostawała w służ- w Jozefsthal pod Pragą i zrządził szkodę na 
bie u jednej rodziny i przeżyła trzy jej gene- ćwierć miliona zł., utracili życie w płomieniach 
racye pełniąc do ostatka swe obowiązki. głuchoniema dziewczyna i 18 letni robotnik.

—  Ś n i e g i  w niektórych okolicach al- Nieszczęśliwi tak zaskoczeni zostali ogniem, że 
pejskich pokrywają ziemię na metr wysoko. nie mogli si? wyrat°wać.
Dzienniki tyrolskie zapewniają że od niepa- -
miętnych czasów nie było o tej porze w Tyrolu 

, zasp tak straszliwych, jak w tym roku, Drogi
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Notatki literacko-artystyczne.

(ri) Grobowiec Krasickiego,
słynnego „księcia poetów*1' ma swoją osobną hi- 
storyę, zawartą w dokumentach właśnie co o- 
głoszonych w Roczniku Towarzystwa nauk Po­
znańskiego. Jak wiadomo, umarł Krasicki w 
Berlinie 14 marca 1801, pochowany tamże w 
kościele św. Jadwigi. Ówczesne okoliczności nie 
dozwoliły przeniesienia zwłok księcia prymasa 
do ojczystej ziemi, chociaż nie wiemy pewnie, 
czy podejmowano jakieś w tym względzie sta­
rania. Pierwszą myśl sprowadzenia zwłok Kra­
sickiego do archikatedry gnieźnieńskiej, gdzie 
dziś spoczywają, powzięło Towarzystwo Przyja­
ciół Nauk w Warszawie, a zajął się tern pierw­
szy Julian Ursyn Niemcewicz, ówczesny prezes 
tego Towarzystwa. Znosił się on w tym celu 
listownie z X. Teofilem Walickiem, administra­
torem w dyecezyi poznańskiej, który poczynił 
stosowne kroki w kapitule gnieźnieńskiej i w 
namiestnictwie. Ale wykonanie tego chwalebne­
go przedsięwzięcia napotkało na wielkie trudno­
ści ze strony rządu pruskiego i kollegium kościoła 
św. Jadwigi w Berlinie. Miaisteryum pruskie 
podawało następujące powody zatrzymania zwłok 
arcybiskupa. „Po pierwsze — pisze ministeryum 
niby ze strony kościoła św. Jadwigi —  nie ma w 
registraturze kościoła, w którym spoczywają 
zwłoki Krasickiego żadnej wzmianki o ich prze­
niesieniu ; widocznie zatem życzył sobie zmarły 
arcybiskup, aby jego zwłoki w tymże kościele 
spoczywały, powtóre, zasłużył się książę pry­
mas (przez wpływ swój na dworze Fryderyka 
Wilhelma II) około ukońozenia budowli kościoła 
św. Jadwigi, który sam poświęcił i obdarował 
kosztownym ornatem, tak dalece tejże parafii, 
że przez samo uszanowanie nie wypada jej wy­
dać tych drogich zwłok. “ Jak błahe były te 
rzekome powody, nie potrzebujemy przekonywać, 
ale co do owego pietyzmu przypomniemy, że 
kollegium duchowne nie wiedziało nawet, w 
którem miejscu spoczywają zwłoki des hoch 
wurdigsten H erm  Erzbischof Fursten Primas 
und Grafen Ignatz von Krasicki. —  Gdy 
mimo odmowną odpowiedź, ponowił X. Walicki, 
słuszne żądania, wyszukało ministeryum nowe 
powody i trudności. Wtedy użył już godny ar- 
cypasterz innego sposobu. Postarał się przez 
Niemcewicza u rodziny hr. Krasickich o cessyę 
zwłok swego słynnego przodka dla kapituły 
gnieźnieńskiej i załączył ze strony rodziny prośbę 
do ministeryum przez namiestnictwo. Owczesuy 
namiestnik W. Księztwa Poznańskiego, książę An­
toni Radziwiłł, zajął się sam gorliwie tą spra­
wą i uzyskał po długich trudach zezwolenie od 
rządu transportacyi zwłok arcybiskupa. Tylko 
proboszcz Fischer dodał ze strony kollegium 
kościoła św. Jadwigi, małą prośbę, aby w za­
mian tak cennych zwłok udzieliła kapituła gnie­
źnieńska ubogiemu kościołowi św. Jadwigi je­
den ze złotych puharów „których tyle posiada." 
Gdy wreszcie wszystkie przeszkody usunięto, 
wybrał się upoważniony do tego X. Józef Brze­
ziński, wtenczas kapelan poznański, w podróż 
do Berlina, w celu przewiezienia zwłok, wy­
brawszy się w tym celu z dużym wozem, wybi­
tym ze środka i z zewnątrz czarnem suknem. 
Gdy po dokonaniu formalności przyszło do wy­
dania zwłok, nie wiedział już nikt w całym 
Berlinie w jakiej trumnie i w której części ko­
ścioła spoczywały. Trzeba więc było wszystkie 
trumny otwierać i przepatrywać, czy się nie 
znajdzie szczątków jednego pochowanego w tym 
kościele arcybiskupa. Gdy 12 marca 1829 r. 
otworzono wieko jednej z trumien, znaleziono w 
niej szkielet prawie zupełnie pozbawiony ciała 
i niektóre resztki pontylikalnego ubioru, a 
mianowicie kawałki jedwabiu „moire“ i takąż 
szarfę, szczątki palliusza i jedwabne pońezohy, 
wszystko już spłowiałe i zżółkłe. Były to 
szczątki po największym naszym poecie XVIII 
w. Spisano protokoł, i wydano trumnę, którą 
po opieczętowaniu wywiózł Brzeziński w owym 
czterokonnym wozie do Gniezna. W przejeździe 
wychodziło duchowieństwo i mieszkańcy W. ks. 
Poznańskiego naprzeciw zwłokom i uroczyście 
je przyjmowało. Gdy je przywieziono 16 marca 
1829 r. do Guiezna, odprowadziło duchowień­
stwo w towarzystwie tłumu mieszczan i ludu 
zwłoki swego księcia prymasa naprzód do ku- 
ryi ks. kanonika Kowalskiego, a potem po so- 
lennem nabożeństwie do archikatedry gnieźnień­
skiej, gdzie je złożono w grobie kaplicy pry­
masa Teodora Potockiego. Pamiątkowa tablica 
z białego kararyjskiego marmuru z obszernym 
napisem, wstawiona w r. 1876 za staraniem 
Towarzystwa Przyjaciół Nauk w Poznaniu i 
Edmunda hr. Krasickiego, wskazuje miejsce, 
gdzie leżą zwłoki poety i księcia kościoła.

GOSPODARSTWO I H A N D E L
Szkoła rzeźbiarska w Rymanowie.

W yroby szkółki Rym anowskiej, w ysła­
ne na wystawę przemysłową w W arszawie, 
znalazły wiele pochwał i uznania i odszczo- 
gólnione zostały medalem. M isterne rzeźby 
na drzewie chłopiąt góralskich zwróciły u ­

wagę publiczności na sam ą szkółkę, a Gaze­
ta Warszawska umieszcza o niej ciekawy 
artykuł, której z przyjemnością przytaczamy:

W Beskidach pomiędzy góralami bieda 
ciężka. Nieurodzaje i niezaradność dały jej 
początek, ale za owym początkiem przyszły 
dwie owe straszne a nieodstępne wszelkiej u 
nas biedy p lag i: gorzałka i lichwa. Bieda 
zamieniła się w nędzę. Chleba _i kartofli ni- 
gćty nie ma do zbytku, a w maju juz go ni© 
m a wcale. Chłop zbiera pokrzywy i inne 
zielska, sieka, miesza ze szczyptą mąki, guy 
ta  jeszcze znajduje w chałupie, gdy tej 
nie ma, to z otrębam i piecze placki i tern 
głód zaspokaja, albo raczej oszukuje go. s u ­
rowsi okoliczni mieszkańcy pomawiają ten 
lud nietylko o pijaństwo, ale i o lenistwo 
także; na miejscu zapewniano, że gorał me 
jest tak leniwy jak twierdzą, ale je s t złam a­
ny, przygnębiony, stracił energię moralną, 
straciwszy nadzieję wydobycia się z nędzy, 
która go przygniata, wyrwania się z rąk  dro­
bnych żydowskich lichw iarzy, ktoryeh stał j 
się niewolnikiem. Za biedą lichwa, za lichwą 
nędz:., za nędzą gorzałka, która zresztą była 
najdzielniejszym dla lichwy środkiem. Kiedyś 
służyła ku rozweseleniu, dziś służy jako za­
bicie chwilowej rozpaczy. Dla tych mdzi 
albo raczej dla starszego pokolenia tych lu­
dzi, wyjścia z tego strasznego koła nie ma.

Czy nie możnaby uratować chociaż m łod­
szego pokolenia? Czy nie można, ratując je, 
przynieść i starszemu pokoleniu jakiejś ulgi. 
To pytanie stawiła robie dziedziczka dzisiej­
sza Rymanowa, h rab ina Stanisławowa Peto- 
cka (z domu hr. Działyńska). Znalazłszy w 
góralach pewne wrodzone do snycerstwa zdol­
ności, objawiające się w niekształtnych ale 
sam orodnych w yrobach , wiedząc jak  w gó­
rach Czarnego Lasu, jak  w Alpach szwajcar­
skich przem ysł ów rzeźbiarski przyczynia się 
w wielu miejscowościach do poprawy bytu J 
ubogiej także bardzo tamecznej ludności, s a - 1 
ma rysując i malując dobrze, postanowiła 
próbować tej samej drogi w Beskidach. Jak  |  
się wzięła do tego, ile cierpliwości, ue do­
brej woli, ile niewzruszonego postanowienia 
z początku spotrzebować musiała, by 
wsi sąsiednich dla swego zamiaru nawrócić, 
nie będziemy opowiadali. Chłop jest wszędzie 
i zawsze zachowawcą zaciętym, a chociaż 
góral przeciętnie jest sprytniejszym  od chło­
pa z nizin, nie mniej jednak podejrzliwem 
okiem na wszelką nowość patrzy. Hrabina 
A rn a  chwyciła się jednak najprostszego lja k  
tu najskuteczniejszego sposobu. Dwom sąsie­
dnim sioro, Boltuszowej i Wólce Bałciance, 
powiedziała, że na zimę chce mieć u siebie 
kilkunastu chłopców do nauki, ze da im  
mieszkanie i żywność, z wiosną zaś_ chłopcy 
wrócą w górę paść bydło jak dawniej. Ży­
wność, eh lo b ! te słowa musiały mieć m agi­
czną potęgę w chatach, gdzie głód jest sta­
łem" gościem , a miejsce cbleba zajmuje pla­
cek z pokrzywy i otrąb.

Taki był początek przed trzem a laty 
owej szl cły rymanowskiej, której wyroby dziś ; 
na naszej wystawie takie zajęcie budzą.

Jeżeli z początku nie było zbyt trudno 
o uczniów na takich w arunkach, dziś kłopot 
jest z powodu napływu kandydatów. Ledwo ; 
pierwsze śniegi spadną, a śniegi w Beski- ( 
dach są ogromne, chm arą spuszczają się z : 
gór młode góraliki (bo do szkoły przyjm ują; 
tylko chłoców od lat najmniej 10 do 17) z 
nrośba o przyjęcie. Trzeba wybierać, o d m a -; 
wiać "bo miejsca jest ledwo na dwudziestu 
kilku’. Zdarzają się przytem niekiedy dziwne 
scenv świadczące o niezmiernej tych chło­
paków ochocie do nauki i wierze w jej do­
brodziejstwa. Bo w arunki szkoły nieco się 
zm ieniły W ychodząc z zasady, że jałmużna, 
ie M i podnosi dającego, poniża biorącego, za 
łożycielka szkoły postanowiła, że chłopcy za 
utrzym anie muszą się wypłacać... robotą. 0 -  
płata to bardzo skrom na, bardzo mała, ale 
chleb, który te dzieci jedzą w szkole, prze­
stał być cblebem jałm użny, jest chlebem za­
robionym . To przeświadczenie oddziaływa u- 
szlachetniająco. Odbija się to na ich zacho­
waniu. Zapewniano mnie, że nie ma z nimi 
kłonotu, że póki w szkole, w pracowni, pra- 
c-uia zawzięcie; za szkołą, zwłaszcza we w to­
rek i czwartek, dni rekreacyjne, bawią się 
wesoło, ale spokojnie i bez wybryków, wet­
knięcie się z innym i ludźm i,_ bezpośredni 
wpływ  dobroczynny założycielki szkoły i ca­
łego jej domu, nastrojonego na ten  sam ton 
niewyczerpanej dobroci; wreszcie sama na.u- , 
ka i budzące się poczucie piękna artystycz­
nego oddziaływają nawet na zewnętrzne oo- 
jawy. W tych chłopcach, niedawno jeszcze 
obdartych i bosych, wyrabia się pewien po­
pęd do wykwii tności w ubraniu, ale me ów 
głupi, dążący do naśladowania i przejmowa­
nia strojów miejskich, tylko odznaczający się 
troskliwością o czystość zwykłego ich góral­
skiego ubrania. Buty muszą być pięknie wy- 
szwareowane, koszula czysta, gunia wyszczot- 
kowana. Nad tern sami czuwają.

Za tem rozwijają się inne zalety, i e  
dzieci owych nędzarzy, niewolników dziś 
lichwiarskich, stają się oszczędnemi i gospo­
darnem u Odbierane za robotę pieniądze skła­
dają, następnie kupują prosię, chowają przez 
lato, sprzedają, zarabiają na niem. Zdarzają 

! się nawet między nim i spółki, gdy chodzi o

jakieś ważniejsze kupno n p. podrosłego cie­
laka. O jednym  z nich, chłopcu dwunasto­
letnim , babka jego mówiła, że to chłopak 
szczęśliwy, bo mu cent w dziesięć rośnie, z 
oszczędzonych pieniędzy ma już ośm korcy 
owsa, dwa cićłki i kilka korcy kartofli. Chło­
piec taki, jeżeli jest odbyt na wyroby, zara­
bia na miesiąc- w zimie od 8 do 15 reńskich. 
Stary góral takiej kwoty w podobnym czasie 
nigdy nie zarobił.

Dzieci tych ojców, gorzałce oddanych, 
wyrastają na wrogów gorzałki, tej zguby 
ludu naszego. Oto fakt, dający wyobrażenie
0 działaniu szkoły. Chłopcy ci zostają pod 
komendą jednego z n ich , wybranego nie 
przez szkołę, ale przez rodziców , ty tu łow a­
nego wójtem, któremu są bardzo posłuszni. 
W ybieranym  bywa nie najstarszy, ale naj­
roztropniejszy ; starsi jednak równie go s łu ­
chają jak najmłodsi. W roku z. na wigilię 
Bożego Narodzenia przychodzi wójt do h ra ­
biny Potockiej z prośbą, by jakaś potrawa 
mogła być na wieczerzę. Hrabina przystaje
1 pyta, czyby nie chcieli dostać po kieliszku 
wódki, jak dostają przed wieczerzą ludzie 
dworscy. Nie, dziękujemy pani hrabinie, od­
powiada w ójt: myśmy sobie wszyscy przy­
sięgli, że żaden z nas przez całe życie wódki 
w gębę me weźmie! —  Objaw to tem  waż­
niejszy, że przez wzgląd na ojców i nałóg 
n nich powszechny, nigdy chłopcom tym 
nie prawiono w szkole kazań przeciw pijań­
stwu, bojąc się przez to wywołać w m ło­
dych sercach pogardy dla rodziców. To jesz­
cze jedno świadectwo o duchu, jaki tutaj 
przewodniczy. Może ta niezmierna, wielce 
chrześciańska delikatność, pragnąca osłonić 
biednych rodziców i nie odkrywać nawet 
pośrednio ich upadku dzieciom, zyskała te, 
czego pedanckie i sztywne, a tem samem 
drażniące kaznodziejstwo, chociażby najbar­
dziej przekonywające, nigdy zyskać nie m o­
gło. Wielką bywa niekiedy silą wpływu do­
brej tylko woli, chociaż nie objawianej wy­
raźnie.

Z wiosną całe to stadko chłopaków z 
rymanowskiego dworu ulatuje w góry. W  
przechadzkach moich dalszych koło Iwonicza, 
nieraz spotykałem góralika o czarnem wy- 
rnownem oku, twarzyczce pięknej, obrabia­
jącego kawałek lipiny, z której miał wyjść 
to nożyk do przecinania papieru, to jakiś 
liść łopianu, to ram ka o zwojach dębowego 
liścia, to jakaś bluszczowa altanka, pod którą 
miał stanąć święty posążek, to kropielniczka 
z aniołem. Zwykle ofiarowywali mi jakiś 
przedmiot do kupienia, nieraz odznaczający 

i się wykończeniem, starannością cięcia, a na- 
; w et niepospolitem poczuciem natury, zdra- 
i dzającem umiejętne na nią patrzenie. W  roz­

mowach ze mną błogosławili i szkołę swoją 
i swoją panią hrabinę, jak się o pani Potoc­
kiej w yrażali; ale o wysokości zarobku i o 
innych czysto praktycznych rzeczach mówić 
nie lubili. Ghłop wogóie jest podejrzliwy, 
a góral pono jeszcze więcej niż chłop z ni­
zin, gdy z obcym mówi.

Tak przez lato pasąc bydło w górach, 
pracują zarazem podług wzorów obrabianych 
zimą w szkole. W poniedziałek znoszą swą 
robotę do Rymanowa, tam muszą wysłuchać 
surowej krytyki, uwag i rad nad robotą, o- 
trzym ują połowę przedażnej wartości rzeczy, 
i dostają nową robotę, z którą wraeaja w
góry-

Jeżeli z tej filantropijnej i uczuciowej 
sfery zstąpimy na bardziej poziome ale prak­
tyczne pole, stawia się pytanie: czy ta szkół­
ka snycerstwa tak urządzona w Rymanowie, 
ma przyszłość, i jaką? W edług nas ma. Zda­
nie to opieramy na tem, co widzieliśmy na 
miejscu i co widzimy na wystawie, porówuy- 
wująe robotę i cenę z takiemi samemi robo­
tami i cenami zagranicznych tego rodzaju 
wyrobów. Dla Rymanowa przedewazystkiem 
potrzeba rozszerzyć sferę swego zbytu, n a ­
stępnie rozszerzyć sferę swojej roboty, gdy 

i ów zbyt się powiększy. Pomogłoby do tego 
wielce, jak sądzimy, utworzenie stałego skła­
du albo raczej posiadanie na składzie w 
Warszawie bardziej poszukiwanych wyrobów, 
do których zresztą roztropny i rzecz znający 
kupiec mógłby dać jeszcze praktycznie ważne 
wskazówki. Jeżeli do tego przyjdzie, jeżeli się 
zbyt powiększy, pomówimy wówczas o roz­
szerzeniu albo raczej o podniesieniu sfery ro­
boty, na wzór tego, co w tym rodzaju w i­
dzieliśmy w Szwajcaryi w Lucernie, zw ła­
szcza zaś w Bernie i w berneńskim Oberlau- 
dzie. Przy pomyślnym zwrocie, współzawo­
dnictwo z wyborami szwajcarskiemi, po pe­
wnym  przeciągu czasu, przy odpowiednim 
kierunku prac zimowych, nie byłoby może 
tak trudne. Lecz to są rzeczy dalszej przy­
szłości, teraz chodzi głownie o możność roz­
szerzenia przyszłości bliższej. W ystawa po­
w inna nieco do tego pomódz. W yroby ry­
manowskie znalazły przyjęcie dobre, na ja ­
kie zasługiwały, od publiczności, nie z po­
wodu zacnych celów owej szkoły, o których 
nie wiedziano albo wiedziano mało, ale z po­
wodu swych kupieckich zalet.

Kom itet wystawy przyznał Rym anowo­
wi medal bronzowy za dokładność wyrobów. 
Co się należy myśli, której te wyroby życie 
w inny? Dla niej w medalach chociażby naj­

bardziej złocistych, nagrody niema. Dla niej 
jedyną nagrodą będzie błogosławieństwo ludzi.

Q  Itnch na kolejach galicyj­
skich był w ubiegłym tygodniu (od 9go 
16go listopada) równie znacznym jak zaprze­
szłego tygodnia. Usposobienie w haudlu lep­
sze, tylko na spirytus mniejszy był popyt. 
C e n y  zboża i produktów- były w ubiegłym 
tygodniu następujące: płacono za 100 ki­
logramów pszenicy 7 zł. do 8 '50 zł., żyta 
4 8 0  zł. do 5 25 zł., jęczmienia 5 zł. do 6 ‘25 
zł., owsa 4 zł. do 5 25 zł. kukurudzy 3‘80 
zł. do 6 zł., grochu kuchennego 5 50 zł., 
do 7-50 zł., grochu pastewnego 4 zł., do 
5 2 5  zł., fasoli 6'75 zł. do 8 1 0  zł., wyki 3 75 
do 4 -20 zł. koniczyny 28 zł. do 46 zł., 
anyżu płaskiego 29 zł. do 31 zł., km inku 
28 zł. do 30 zł., rzepaku zimowego 9 50 zł. 
do 12 zł., rzepaku letniego 9 zł. do 10 25 zł., 
Inianki 9 zł. do 10 zł., nasienia lnianego 9 25 
zł. do 11 zł., nasienia konopnego 8 zł. 
do 8 2 5  z ł , za 10.000 iitrostopni spirytusu 
gotowego płacono 2 9 ‘50 zł. dp 32 zł. 
w. a. — Ruch towarowy na kolei K a r o l a  
L u d w i k a  wynosił w ubiegłym tygodniu 
w łącznie z transportem  przewozowym ogó­
łem  około 17,411.800 kilogramów i 4.682 
sztuk bydła. N a tę cyfrę transportu sk ła­
dały się: zboża różnego rodzaju około
5.310.800, mąki i wyrobów m ącznych około
918.800, nasion olejnych około 722.200. 
drzewa budulcowego i opałowego około 
198.200, nafty i wosku ziemnego około 
48.400 spirytusu około 16.400, jaj około 
274.600 i węgli kamiennych około 1.612.700 
kilogramów, na resztę złożyły się różne to­
w ary , tudzież około 1.233 sztuk wołów, 
3.345 sztuk nierogacizny i 104 sztuk ko­
ni. —  Ruch towarowy na kolei L w o w -  
s k o - C z e r n i o w i e e k i e j  wynosił w ubie­
głym  tygodniu ogółem 5,422.000 kilogramów 
i 5.382 sztuk bydła, z czego przypada na 
ruch ku Zachodowi 3,542.000 kilogramów, 
1.781 sztuk wołów, 2.953 sztuk nierogacizny 
i 648 sztuk różnego bydła, zaś na ruch ku 
Wschodowi 1.880.000 kilogramów. Transporty 
składały się ze zboża różnego rodzaju 1,610.000, 
mąki i wyrobów mącznych 110.000, spirytusu
15.000, produktów zwierzęcych 112.000, drze­
wa budulcowego, opałowego i desek 1,604.000, 
kamieni 15.000, węgli kam iennych 10.000 i
wapna 10,000 kilogramów, na resztę złożyły 
się różne towary i bydło. —  Ruch towarowy 
na kolei A r c y k s i ę c i a  A l b r e c h t a  
wynosił w ubiegłym tygodniu włącznie .z 
transportem  przewozowym i z dowiezioaemi 
przez inne koleje towarami ogółem 2.324.664 
kilogramów i 473 sztuk bydła. Transporty 
składały się: ze zboża różnego rodzaju
76.541, mąki i wyrobów mącznych 52.081, 
drzewa budulcowego i opałowego 1.260.050, 
nafty i wosku ziemnego 1.994, spirytusu 
12.061, jaj 1.267, kartofli ’ 0.000, kamieni 
38.150 i soli 33.877 kilogramów, ua resztę 
złożyły się różne towary, tudzież 340 sztuk 
wołów, 125 sztuk nierogacizny, 6 sztuk ko­
ni i 2 .ztuk o siec.

W i e d e l i ,  25 listopada. (Tel. 
Gazety Lwowskiej.) Na dzisiejszy targ 
bydła spędzono 8242 sztuk; t. j. 1057 
w o ł ó w  g a l i c y j s k i c h ,  1338 wę­
gierskich, 175 niemieckich i 672 kon- 
tumacyjnych. Ceny poszły cokolwiek 
w górę, wszystko sprzedano. Płacono 
od 100 kilo: za g a l i c y j s k i e  w o ł y  
t u c z o n e  55—59 zł., za wigierskie 
55—60.50 zł., za niemieckie 58—60 
zł., za bawoły 40—43 zł„ za krowy 
52—55 zł., za byki 50—53 zł.

OSTATNIA POCZTA
D e p u t a c y a  b o ś n i a c k a ,  złożona z 35 

członków wszystkich wyznań, m iała jeszcze 
w niedzielę 24 bm. wyjechać do W iednia, 
aby złożyć hołd Najj. Panu. Przerwa w ko- 
munikacyi między Serajewem a Brodem, spo­
wodowana wielkiemi ulewami i wylewem rzek 
w strzym ała jednak o kilka dni wyjazd tej 
deputaeyi.

Bióro Reutera donosi z K o n s t a n t y ­
n o p o l a  24 bm .: Rada m inistrów  zajmowała 
się dziś sprawą o k u p a c y i  N o w e g o  B aza ­
r u  p r z e z  A u s t r y ę .  Seraskier chce zacho­
wać dla Turcyi trzy głów ne punkta strategi­
czne; inni ministrowie uważają formalne zo­
bowiązanie się A ustryi do opuszczenia tako­
wych za dostateczną rękojmię.

W  francuskich kołach dyplomatycznych 
obiega w edług Tagblattu pogłoska, że mis- 
sya hr. S z u  w a ł o w a  zrobiła w Paryżu kom ­
pletne fiasco. M inister W a d d i n g t o n  odrzu­
cić m iał wręcz obie propozycye rossyjskiego



wysłannika. Ponowny nacisk na Portę, w ee -1 w Szwaicaryi jest ® ^
ln dopełnienia postanowień traktatu —  byłby I i dla porządku społecznego, 
zdaniem ministra, zbytecznym, ponieważ wszy-1 ‘ , _____ —
stkie mocarstwa a w szczególności Francya I 
ciągle w tym  duchu wywierają swój wpływ I 
w Konstantynopolu. Na propozycję, aby Ros- 
syi pozwolono zatrzymać armię w Bułgaryi 
po za termin wyznaczony traktatem , rząd 
francuski to tylko odpowiedzieć może, że po­
stanowił wytrwać na gruncie berlińskiego 
traktatu. Jeżeliby zaszła konieczność wzięcia 
chrześcian tureckich w obronę przeciw nad­
użyciom mahometan, to mocarstwa zarządzi 
w swoim czasie odpowiednie kroki.

Operacja tu naszkicowana powiodła sie * koief Alfdld i i  , , .
jak  wiadomo, zupełnie. Anglicy odcięli “ J ł !  , 7 , A k“Jradze Ali Musdżydu odwrót i wzięli ja  do nie- > ’ _c-ve kolei W ow -C zarniow . 122 50,
woli wraz z je j komendantem. “ 1 Akcve kolei węg. północno-wschodniej 112-50*

W obec rozpoczętej właśnie wojny a n- 
^  1 o - a f  g  a ń  s k i e j  nie bez interesu będzie 
Przytoczyc przemowę , jaką generał K  a u f- 

a s  n min} w Taszkeudzie do wysłannika 
®zJi' Aiego, gdy wręczał mu szablę bonoro- 

przeznaczoną dla emira Afganistanu. 
F rzemowa ta opiewała, jak następuje:

„Mój dostojny władca, którego państwo 
■Je' t  tak rozległe, ‘że słońce nigdy w niena 

którego skinienie wprawia w 
"''oirła ten  zadatek

Podaliśmy niedawno według Presse 
brzmienie dwóch depesz S a v f e t a baszy 
wystosowanych do rossyjskiego _ ambasadora 
w sprawie repatryacyi emigrantów mabome- 
tańskich i gwałtów popełnionych przez ban­
dy bułgarskie na ludności muzułmańskiej w 
okolicach Demotyki. Książę Ł a b a u o w  w 
odpowiedzi na te depesze zaprzeczył wszel­
kiego wspólnictwa Rossyaa w niepokojach 
bułgarskich w Rumelii. Ambasador rossyjski 
upewnia Portę, że daty przez nią podane by­
ły mocno przesadzone i przypomina, że w 
swoim czasie doradzał jej ustawienie kordonu 
wojsk tureckich między liniami powstańców 
rhodopskieh i wojsk rossyjskich, na co Porta 
zgodzić się nie chciała wychodząc z błędne­
go mniemania, że Rossyanie są w strachu 
przed powstańcami Rhodopy. Ks. Łabauow 
zarzuea dalej Porcie, że dotychczas ze swej 
strony nic nie uczyniła, aby przywrócić spo­
kój w Macedonii, dlatego też nie ma prawa 
oskarżać Rossyan, że popierają nadużycia Buł­
garów. W końcu przypomina Łabaaow Por­
cie, że wojska fraucuzkie zostały w Syryi 0 
3 miesiące dłużej i że gdy Francuzi wsku­
tek przedstawień angielskich w końcu ustą­
pić musieli, ludność chrześciańska z obawy 
gwałtów muzułm ańskich odprowadziła je aż 
do wybrzeży i chciała razem z nim i wsiąść 
na okręty.

kolei

Ź6 »-■» ̂ ^  
m e zachodzi i którego skinienie wprawia w 
ru<ń) m iliony żołnierzy, posyła ten 
Przyjaźai i niewzruszonej miłości swemu 
Prz .T.jacieiowi i  s p r z y m i e r z e ń c o w i ,  
szlachetnemu i rycerskiemu władcy Afgstni- 
*tanu i Beludżystanu. Hisiorya uczy, że 
Bossya każdą słuszną sprawę zawsze uważa- 
“a za swoją własną, i że umie bronić swych 

*■ ' - ■"•leciw ich wrogom, cho-

Akeye kolei węg
j Akcye kolei Rudolfa 115-25, Akcye 
i Albrechta — ■— , W ęg. oblig. państw, w zło-
1 cie 65-50, Galie, oblig. indem n. 83 75, Losy 

z r. 1864 142-50. Akcye kolei siedmiogrodz­
kie; 107-— , Akcye banku obrotowego — ■— , 
Losy tureckie 20-80, Akcye kolei węg.-galic.

B u d a p e s z t ,  2 5  listopada. W Iz -1  v f Akcye kolei państwowej 253-—.
i i - i - i  Akcye banku związkowego 104 50, Rubel pa­

pierowy P 1 3 s/V Wiedeńskie losy 90-— , Wę­
gierskie losy 8 P 7 5 . Mark. niem. 57 70. W ę­
gier* a renta 83-75.j Ospo ;oMeaie spokojne.

W i e d e ń ,  dnia 25 listopada, godz. 
5 minut 45. Akcye kredytowe 226-75, A a-

glo-austr.
Kolej Kar. __~  h m  9 0 .20)

h o n w e d ó w
bie deputowanych 
sprawozdanie o u ż y c i u 
po za g r a n i c a m i  p a ń s t w a .

Berlin, 25 listopada. T r a k t a t  
h a n d l o w y  między Niemcami a Wło­
chami został przedłużony do końca
1879 roku.

J*ź&ryż, 25 listopada. Hr. O h a m- 
d wystosował pismo z gratulacyą

; : ia  sw oją, eeiw  len w rogu u., . b o r * *
S b r !cir nieC wiedzieć jak byli potężni. Kto j dla deputowanych . których wybór u- 
idziu ra*eua z Bossyą temu ® g?"* j nieważniono. Hrabiemu Mun gratulu- 

spadnie. Miecz £  j je hr. Ohambord mężnej obrony religii
" " “ ■ B óg 1 M o n ite u r  otrzymał z Rzymu na-me

W iedz:w ieazą o teiu ^ -  . Oby
wuo jak JeJ^ opiveil vfładzców RossyH | stępujący telegram: W

ochraniał obu 
Afganistanu ’• 
pociechę, i 
luóry-cii panuj

poi
Oby

nadzieić 
a c i e m n y

echo tych
,j0 owych k -ajow

idów zaniosło 
w

2 0 0
i sobo- 

s o c y  a 1 i-

— •— , Akcye banku Union — .— , 
Ludw. 236-25. Południowa 68'75, 

Renta pap. 61 20 Galie. bank. hyp.
Gal. oblig. indem n. —  ■— , Gal. listy zastaw, 
banku włość. 90-— , Losy z r. 1860 — •— , 
Napoleonsdor 9 33, Rubei papierowy — •—•, 
1 ‘ uosobienie bez transakcyi.

W i e d e ń ,  duia 26go listopada,

i tyrs ,01

E m ir Atgauisbmu.
sposobność p r z e k o n a ć  
sprzymierzeńca.

bedzie- mi a-i. wkrótce
szczerości

Dzięki nieprzerwanej telegraficznej ko- 
r°uuikacyi pom iędzy teatrem wojny w A fga­
nistanie a A nglią  może prasa europejska o- 
tfzymać z Afganistanu daleko dokładniejsze i 
Pr§dsze wiadomości, niż np. w swoim czasie
z Serbii lub Czarnogóry. Słynny korespon- 
-1- • -»■* -7.. tv7fiWS A r c h i  b a l d  F o r b e sdo-

N a ostatniej radzie gabinetowej we 
W łoszech miano odrzucić radykalną reformę 
wyborczą proponowaną przez Z a u  a r  d e 1- 
l e g o .  W skutek tego powstała pogłoska, że 
c a ł y  g a b i n e t  p o d a ł  s i ę  d o  d y m i ­
s j i ,  lecz król nie przyjął jej, gdyż chce po­
przednio wysłuchać zdania parlamentu. Mimo 
tego przewidywany jest upadek gabinetu w 
przyszłym tygodniu, jako nieunikniony. Jako 
następcę C a i r  o 1 e g o wymieniają F  a r  i- 
n i e g o  albo R o b i 1 a n t  a. Zapewne utw o­
rzony będzie gabinet bezbarwny, który roz­
wiąże Izbę i rozpisze nowe wybory.

df,ut D aily  Jsewa — - - 
ZQajduje się j uz w °bozie angielskim i
nosi pod duiem 20 b. m. z D źam ru d u :
»Rzisiaj wieczór siły generała Browna będą
Zapełnie skoncentrowane. Z niecierpliwością
Wyczekujemy rozkazu, aby ju tro  wkroczyć do

N a g ro m a d z o n e  tu  zapasy dla 7.000
21 d n i , ale tylko zapas potrzebny

ie wysłany za wojskiem za
a wzgięuuir, — „ dni. N adto wezmą

- raove. k tóre im

tę a r e s z t o w a n o  
s t ów.  Polieya zniszczyła dużo plaka­
tów, w których śmiercią grożono u- 

’ czestnikom manifestaoyj sympatycznych 
dla króla. Polieya miała usunąć dy­
n a m it ,  który leżał pod szynami przed 
nadejściem pociągu królewskiego

B u l i s t r e s z t ,  25 listopada. De­
pesza wysłana z Liwadyi poleca wła­
dzom rossyjskim, aby o d d a ł y  Do- 
b r u c z ę  w ł a d z o m  r u m u ń s k i m  
Zajęcie Dobruczy rozpocznie się jutro 
o godzinie 9 rano.

(iziua 10 m iau. w .  Akcye kredytów , 226 40, 
Anglo-Austr. 98 75. U nionsbaak 67.60. Ko­
lej Karola Ludwik 235 80, połud&.owa — , 
Rubel papierowy l- lB 3/^, Gal. listy zastawny 

Gal. listy iadem im acyjne — , Mark. 
niem. — •—  Gal. bank rustykalny — -— , Lo­
sy z r. 1860 — , Napoleonsdor 9-337,.G8po- 
obienie bez ochoty.

wąwozu, 
ludzi na
na tydzień będz , 
dwa a w z g l ę d n i e  za cztery

Odpowi0itz‘aluy redaktor W ł a d y s ł a w  Ł o z i ń s k i

UW<ł aze sobą żołnierze trzydniowe raeye, Które nu 
— marsz aż do Dakki. Rzeczywi-

ludzi 
i

Madrycka Correspondencia dcminoL. * 
Paryża, że ks. B i s m a r c k  porozumiewa 
się z innemi rządami, aby uczynić wspólne 
przedstawienie r z ą d o w i  s z w a j c a r s k i e ­
m u  z powodu, że pod jego bokiem zbierają 
się ezłoukowie I n t e r n a c j o n a ł  u. P re­
zydent związku szwajcarskiego oświadczył, 
że nic o takim  wezwaniu nie wie. Ale Nordd. 
4 %  Ztg. pisze: „Z powodu powtarzających się 
cią81e zamachów królobójezych opinia publicz­
na i rządy zwróciły uwagę na kryjówki, z któ­
rych apostołowie przewrotu rozsyłają swoje 
doktryny mordercze. W prawdzie zaprzeczają 
z Berna, jakoby rządy groziły zerwaniem 
stosunków dyplomatycznych z Szwajcaryą 
powodu dawania przytułku anarchistom, ale 
n-H da Łię zaprzeczyć, że wolny ich pobyt

wystarczą na mars* au  -------
sta liczba kcrnb ittantów wynosi około 5000 

składa się z czterech brygad piechoty 
jednej brygady kawaleryi nadto z pięciu 

bateryj. Główne siły udadzą się śladem Pol- 
ka w górę wąwozu Shagi Bchugiar, któ- 

r f f ,  l1ł  j  ® °ddaloue jest trzy mile na za-
n a ° t  ŻaniiUdu- R zeka P°d Lal1 Che- 
żadnyeh *ześ(‘iu mil flie P.rz«dstawia
wamy sie też ^ 1 P « e' zk6d - T " . Sp°d*18'  
górskie są 1  ",adueg° oporu , gdy Z szczepy
bione i ch(. r  g  ? eiu nas przyjaźnie usposo-
przed Ali m  n^ eti z uam i kooperować. Tuż
drogi Lali ydem  c4 g Qie si§ w P°Przek
z którego n /ia niski grzbiet gór Shagai, 
ostrzeliwać 5 °.dległość 2500 yardów można 
ra ł Macphe„°r arm atam i. Tymczasem gene- 
Sappri prosf.f°? uda się z drugą brygadą z 
regoto pmAi do Keshezesby, do któ- 
wcześnie, 11 sPpdziewa - się dotrzeć dość 
towym genei-y» odci^ó w ypartą atakiem fron- 
du. Generał r  ^row ne załogę Ali Musdży- 
zwolni nie(.0 ,WQe z dwiema brygadami 
M acpherson marsz, aby generałowi

' który ma do przebycia 13 mil 
. C!ążliwym terenie, p izostawuć

W iedeń, 26 listop. (Tel. pryw.) 
Według starej Presse rząd powziął już 
decyzyę wobec stanowiska, jakie za­
jęły koła wpływowe d e ł e g a c y i  
a u s t r y a c k i e j .  Mówią jako o rze­
czy pewnej, że wspólny rząd życzył 
sobie o d r o c z e n i a  g ł o s o w a n i a  
dełegacyi nad k r e d y t e m  d o d a t ­
k o w y  m. Hr. Andrassy jeździł do 
Gródólió w tej spraw ie, a wczo­
raj odbyła się konfereneya wspólnych 
ministrów, na której stanowczo zade­
cydowane zostało dalsze postępowanie 
rządu. Rząd zamierza zaproponować 
odroczenie rozpraw nad kwestyą oku­
pacyjną na dwa lub trzy dni, a tym­
czasem powziąć dalsze uchwały wobecr- t a  i  _

S p o s t r z e ż e n i a  m eteorologiczne..
z dnia 26 listopada 1878 o godz 7 rano.

734.88mm. Psychrometr suehy 4.1C0 
Prężność pary 5.7mm.

Wilgoć 93°/0- Zachmurzenie 5. Wiatr SE2. Ozon 7. 
Opad. w mm. z ostatnich 24 godzin — 

Temperatura powietrza -j- 3.2°R.
Barometr opada.

B arom etr - - - - -  „ op 
Psychrometr wilgotny 3.7 O. 
*-•1 / 7,or»HmnrzfiillG

W. Ja -

bardzo

(Cennik lwowskiej izby handlowej i przorcysłow ej. _ 
Lwów, dnia 25 listopada 1878. |

fi
płacą

kilka godzin wipępj czasu 

SŁ »  s* s

możliwych prób pośrednictwa. jvoi» 
delegacyjne zdają się p r z y c h y la ć  do 
tego projektu. Dziś oczekują W Pesz­
cie przybycia bar. de P r  e t i s. 

Telegrafowany kurs wiedeński.
W i e d e ń ,  25 listopada 1878, godz. 

min. 15. Losy kredytowe 163 75, Węg. akeye 
kredyt 209 75, Akcye anglo-austr. 98 75 
Akcye banku Union 67-75, Akcya koiei Ka - 
rola Ludwika 236 50, Akcye kolei północne- 
201‘— . Akcye kolei południowej 68 75 Al- e

2

P r z y je c h a li do Lwowa
dnia 26 listopada 1878.

Hotel Georfle‘a

Pp. A. Czajkowski z Dusanowa- 
aicki z Stubna.

Hotel Lazarusa.

E. Samuely z Drohobycza. J . Jaksohn z 
z Ottyni. J. Lurje z Brzeżau, S. Nathansohn z 
Brzeżan. S. Gang ze Stryja.

Hotel Angielski.
Pp. J. Łęczkowski z Czaszyna. B. Ski-

bniewski z Balic.
Hotel Langa.

Pp A Dawidowie-/, z Jarosławia. J. Reich 
z Wiednia. I. Wlach z Wiednia. T. Krwawicz 
z Myslatycz. A. Rosenberg z Berlina.

Hotel W arszaw ski.

Pp. T. Polański z Rudnik. 1. Czerkawski 
ze Stanisławowa. T. Swieżawska z Krakowa.

Pod koleją czerniow iecką.

Pp. G. Dryliński z Ungwaru. K. Deforeli
z Szwajearyi. R. Gryhi z Włocb.

Hotel Kuhna 

Pp. F. Zubr z Żółtańca. W. Karasiewicz 
z Wyrowa.

Odjechali sr.e Lwowa.
Pp. J . Faltin do Żółkwi. Koscicki do Żół­

kwi- J . Matuschek do Cieszyna. K. Hubicki do
Ożydowa. W. Pieniążek do Brzany. H. Tretter
do Laszek.

dni?. 22 listopada 1878.
P a ń s t w a .

1 . A k c i e  za sztukę.
wolała anłtr. 

lzfa. at. i i r .  ot.

|  ”  banknot.

Koi. g. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k.« |234 50 
Kol. lwow.czer.-jaB. „ 200 zł. °
Banku nip. galic, 200 ii. w. a. g 
Buku kredyt, gal. po 200 zł. w. a.

1121  -

248
216

23675 
123 50 
2 5 1 -  
2 2 0 -

j  luty-sierpień .
I ,Państwa w trebm

!L8»j

100 rf. 
a, .

I ,  L is ty  * a s t . za
To w. krsdyt. gaiie. 5 "f,

* * * k!!9 j ? ■■ ■ •. 6 /« okresowe
Banku kip. galic. 6"|0 w. a.
Liity dłużne Z. kr. wl. 6°/„ w. » S |

S .  L i s t y  d ł u i n e  za 100 zł. 2  
Ojóln. roln. kr-d. 'żaki, dla Rai.

I Buków. «°/0 loi. w 15 lat. 
łu w . kr. m. 6 I'/S w. a. w 1 5  lat. jS .

n ,  6°|, w. a. w 80 kat. » |

4 . O h lifa  za 100 zł. 
ludemniz. gaht. 5°/0 m. k. . .
Oblig. Komunalne gał. Zakł. kred.

włościańskiego 6“/0 w. a.
Pożyczki kraj. * r. 1873 po 6", w, *. 

5 . L an y  Miasta Krakowa .
» „ Stanisławowa

6 . M o n e ty .
Bukat holenderski . . .
Dukat oeearski . .

. . .

b*"- Maayjeki srebrny

A - r f - t ó S * ' .oriDr© . . , , ,
Kupouy w eroaras .

85 20 
80 25 
85 20 
90 10 
90 -

85 90 
8125 
85 90
90 90

91 75

90 25 9130

83 50 84 30

90 - 91
89 50 Ł0 75
14 50 15 50
19 50 21 —

5 44 5 54
5 48 8 58

| 9 30 9 38
9 56 9 68
1 73 1 83
1 i 3A, 1 151/

1 57 20 58 20
I 99 50 ICO 78
|  99 25 i 00 25

gtyezeń-lipiee
kwieeień-paźdsiernik

roku 1839 całe . .
« " pit ta ®z?ść •„ 1854 po 250 złr.. .

„ i 860 po 500 złr. 5°/0 .
„ n 1^60 po 100 zh. 5°| c • • 

n 1864 (z proaaą) po 100 złr. 
" „ 18S4 „ ' p0 50 *to.

Renty Como po 42 lir. ans . . • 
Listy zastaw, domen państw, po 120 

złr. &°/o•
jLueti- asyg. skarb, zwrotne 1381 50|o 
Austr- renta zł. wcina odpodstk. 4°|o ■ 

3 .  t t f e l is s e y ©  indemn. 5°/. zR 
Ozeoii • • •
Bukowy 
Ralicyi . - .
SUtszej Austiyj . . .

.  . . . .

Koi. Kar. Ludwika po 300 zł. m.
;j Lwow. Ozern. kolei po 200 zł. w. a. w Br, . 

żądają, i, Tow. kol. żel. państ. po 200 zł. m. k. 
j Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. . 

61.30 61.45 L SoL węg. gal, a 200 zł. w sr. . . 
61.35 61.50 f 5 .  L is ty  zast. losowane

r Ogólny roiniozo-kredytowy Zakład dla 
* ; rr-fcnwinu, W 151. 6°/o

płacą,

ą. zadają 
234.— 234.50 
1 2 2 .- 122.50253.75 254.—

69.50

335 
335 -  337. -
106.75 107.25 
112.25 112.50 
122.— 122 50
141.50 142.—
141.50 142.— 
2 5 .-

140.75
9 8 .-  9825 
71.85 7 2 .-

102*75 103.25 
79 50 80.50

! „ ,  ,  „ ,, n f w36-n 5«;
S ( t a l  Tow. tored. w. u. po A /a .
j  .  .  . „ P* 5•/, . . .
I  „ „ p o  5°/„ w 37 la ­

tach zwrotna . . .
I Gal. banka iiipot. po 6°/0 . .
I Gal. zakł. kred. włość, po 6°/» . . . 
I  Tow. kred. miejs. Iw. w 151. wyj. po 6°/, 
S n  w 30i. wyL p* 6%
i  Banku narodowego po 5 "/0 
? W ęg. tow. ziem. po 5!/«0'

80.™ 81

90.™ 
110. -

91.25
95.50 
94.—
79.50
85.25

85.25 
9 0 .-  
89.75

Kogleviah& po 10 zł. a>„ k.
Loey miasta Krakowa.........................
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a.
Palfiego po 40 zł. m. k.......................
Fundaeya' azpit. Areyksięeia Rudolfa 

l Salma po 40 zł. m. k.
; St. Genois po 40 zł. m. k. . . . 

91.— Poż. miasta Stanisławowa po 20 zł wa 
110.50 Poi. Tryestu po 100 zł m. k.
92.50, „ n „ 50 zł m. k.
96.50' Waldsteina po 20 zł aa. .?£. .
—.— | Windisohgratza po 20 sł, m. k. 
—.— i W e l ł s l ®  (n a  3
85.50 j Augsburg za 100 ał. w. p n

'■! BerUn za 100 mark w. a. p. . ,
85.50 ; Frankfurt za 100 nj.fn-k p,
90.50 j Hamburg za 100 mark w. p. n,
—.— j Londyn za 10 ?t. szt. .
— - |  Paayż za 100 fr. . . . . .
—.—s K it.irs z ło ta .
— -JDukąt cesarski men.

pełnej wsgi

pJ-isj żądają
A  -  14.25 
14 75
27 75
27.50 
14.—
39.75 
35.—
19.50

117.75 
61.-- 
22.75
28 50

15.25 
28.35 
28.— 
14 50
40.25 
35 50 
20 50 

118 25
6 3 -  
23. -  
29 -

116 60 11710 
46.40 46.50

wiwem iRerweeeartwa (a* 100 ał.) \ 20-frankówka . . 
30P0 J  w. st. . 67.25 67.75 Rossyjski mperya*

93.50 9 4 .-  
103.— 103.505 Korona

5.57.50
5 . 5 8 -

j a .  O b lig a c j  e

Galio-
98.75 9 9 . -  I

104.50 !05-o . 
73 50 74 25 ?

.................................................  78 75 79 75 4
3L S e ik ©  j K s a y c z l t l  p r s h l i ® 21*1® 0 ____ |

pożyczka krajowa s r. 1873 6°/,, — * ' }
<1. A feeye.

B»nk Anglo-aast. 200 */'. esuit. z ł. li 
jas t. kred. dla k a n d k  po 160 zł. 
jfiiezo-austr. tow. s f h . j i t  po 500 *
(j»l. b sn k *  kip. po 300 < 1  . . .
Qal. bank. d kndi.ipra.akiOA.w. ..
Gal- z^kł- kr*d. ziemeki * *>jO zi- 
ganku nsrodewego a mOO z*. - •
K o l Albr~eht& a  200 r*. w srebc s 
Austr. tow. żeglugi par. po 500 sł. psj*

' y  “ u r  po200 w. i». k

8375 84.25 I KM to^że^Preszów-farnów (w oz.) wiązkowy

9.33 50 
9 .61 .-

5.58 50
5.59 —

9.34.50
L62.—

„ 300 ał. 5°/o w srebr. 
Kol. pół. po 100 ał. m. k-

, „ - 100 zł. w.
Kol. g a l  Kar. Ludw. po 300 zł. 5"/0 

„ II. eniłsyi. .
m . „ . .

227.50 227.75 t- „ „ „ „ IV. „ .
775 -  '85.— i Kos. Lwow.-dasr-Jag. BI. eide, ż 300 

  - — j  A . 5 ° / , -------- '•---------   w *

a Talar . .
 Srebro .........................  . 10).— 100.10

101,30 loi.60| * , V .
9550 — |  z  lwowskiej Izby nanaiowej i przemysłowej.

100.— 100.50? Telegrafowany kurs wiedeński.
99 25 99 50 | „ o s  i;„(.„— io
96.40 96.60 i >

I KoL Cesarzom ■ K‘ po 800 ze.
■ £<łi,preflzów-T»TH.(w.o.; •suuał.
1 Póła . keisj po 1000 i i .

m srebrwę a t .  1865 76 50
_  . b i .  V m  78,75
_ . J  i t . i m  7 ).—
,-jj s r. l*t-) . 65,75

i Węg. pi. M. a20ó mlxm 64.— 
4 9 8 .-  4 9 4 ,-  1 7 .  ' h m j ,

Inst.kr9d.dlah£,ad.iprz.f&100sł.F a. 162

tu"'
786'

% daia 25 listopada 187B. 
.— I JednoL ty d ług  państw a w baukaoi&ek 

|  „ w srebrze .
77. —I Renta w złocie . . . .
79.251 Losy , Ayczki a roku 1860 ,
70.501 Akcye banLa austryo-węgierakiogo 
66 25?, I .  krs-'-lewego

wsrhr.. — i Olai-ego po 40 ał. m. k. . . .
. . 2010,— 2015.— I Tow.isgLpai.iyi D u sili pelOOsL®,

6450

162.50
28.50
9 3 .-

29.— |D i • 
94 — 1 10

I - ż y i  
Bri jto 
No ■•Is""

Zlj jot
I I  jfa
62,40 
71 85 

112170 
7881 — 
226180 
116 60 
100 -  

9 33 
5|57 

57170
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wtrb ju t  afigemettten 
non ber urtgarifćtjen 

fitfjrenbett §aupt[trafje
ttcit ju  etćfftienbett Slerarial SOlautfjftationen auf ba l ©omtenjafjr 1879 afieiu, ober auf bie 
©ouneujaljte 1879 uub 1880, ober enblid) auf bie ©tmnenjaljre 1879, 1880 unb 1881 im 
SBege ber Cffentlićben SSerfteigerung, unter ben, itt ber Sijitation»=Slunbmac[)itng ber fjofjen f. 
f. ginauj*Sanbe§=Ś)irection bom 30 Sluguft 1878 $1. 37308 cntfjaltenen Sebingmtgen merbeu 
in pad)t gegcben werben. ______

tfS'Ci
CQw
Q

»

97 m

w £5
S?„8 
2  ^

&

4-t

<v
5=1s3
Uli=3a>

ber SJłautffation 
unb tfjrer ©i* 

genfcfjaft

Stomianka biała

Pcim

9luffiettunglpitn!t 
ber SDtautlp 

ftation

im 4/200 W . 
bel 29 ®ifometerl 
bei bem 333irtt}t§= 
(jaufe bel Ju lian  

Zubizycki

im 4/200 937. 
bel 13 $tlom eterl 

bei ber Tftealitdt 
ber Bartolomeus 

Kołbiarz

Slartffage

o
S  E 
S °<33:£y  O?

n a 
|  (2) 
^  s~

i*b ■/=>
l*» _
l a t

16 I II

II

4J f ?->

“W *5-* *<*si

1300

2000

S)ie S ijitation wirb a6* 
gefjalten bei ber !. 1. 

f$utauj=83ejirfl* 
5S)ircction

S cy i jego zastępcy, tudzież do wyboru człon- 
j ków wydziału wierzycieli w tnteiszym  sądzie 

w biurze sędzi' go powiatowego dnia 3 g ru ­
dnia 1878 o godzinie 10 rano stanęli.

Zborów dnia 8 listopada 1878.
(7040) O ^ o s s e n i i S b  L. 9837.

O. k. sąd powiatowy w Ozortkowie u- 
wiadamia iż złożone zostały u niego do po­
wszechnego przejrzenia arkusze posiadania i 
inne akta służyć mające do założenia księgi 
gruntowe gia gm iny katastralnej Byczkowce.

Zarzuty przeciw prawdziwości arkuszów 
posiadania wnoszone być mają w sadzie tu ­
tejszym do dnia 6 grudnia 1878 w którym 
to dniu dal ze dochodzenia przeprowadzone

tu

Neu
Sandec

Neu
Sandec

am

4ten

®ejember

1878

©djriftlidje Offerten fotoofjl auf eittjelne 9Kautf)ftatiouen a ( l  aud) auf bie beiben 
SJJtautfjftattonen in  concrrto miiffen bei bem f. f. fJm anjsi8ejirf§*Sirectton8*Śorftanbe in Neu 
Sm dec b il 3 ®ejembet 1878 2 Ufjt 9tadjmittag-3 iiberreidjt werben, unb miiffen mit bem 
SSabium im SBetrage bel jeljnten Jfje ile l bel Sliilruflprcifel be(egt unb luotjl berfiegeUj fein, 
wte aucf) fonft ben Seftimmuugen ber obenbernfencn ifijita tio n l^u n b m ad ju n g  ber l)ol)nt f. 
f. gtnanj<=2anbel=£)irectton entfprecfjen. SDie_ ndtjeren Sijitatiortl* unb allgemeinen 5(5adjtĄ8e 
bingungcn, fónnen bei ber !. f g tnaitjJ8ejitfl=® h:ectttm  tu Neu Sandec unb bet ben 
g tnan jm dyS ontrofi|A 8ejir!ś*2eitiu tg i'n  eingefeljen werben.

f. ginanj=58ejirll=®irection 
Neu Sandec am 19 97ot>ember 1878.

f. f.

(7023 2— 3)
L. 728. W ydział Izby adwokatów po­

daje do wiadomości że p. dr. W ilhelm  Hol- 
zer na podstawie uchwały z duia 23 listo­
pada 1878 do 1. 728 z dniem 23 listopada 
1878 w psany  został w listę adwokatów z 
siedzibą we Lwowie.

"Z W ydziału Izby Adwokatów 
Lwów dnia 23 listopada 1878.

(7022 2— 3) < 3 > b w ie » * c a e u ie .
L. 8271. O. k. sąd powiatowy w Zale­

szczykach uwiadamia, iż w tutejszym sądzie 
odbędzie się dnia 6 grudnia 1878 o godz.
10 ranp publiczua sprzedaż realności pod 1. 
87 w Żeżawie położonej dłużnika Matwija 
Łuciowego własnej na rzecz banku w łościań­
skiego celem zaspokojenia kwoty 126 złr. 
31 et. z pn.

Cena wywołania 450 złr., wadynm  45 
złr. w. a.

Basztę warunków można w tutejszym 
sądzie przejrzeć.

Zaleszczyki dnia 18 października 1878.
(7018 2— 8) E  d  y  k  U

L. 7204. C. k. sąd powiatowy w No- 
w yratargu zawiadamia niewiadomego z miej­
sca pobytu M ichała Mroszezaka że dnia 4 
września 1873 r. zm arł w W aksmundzie je ­
go pradzisd Sebastyan W aksm undzki z po­
zostawieniem kodycylarnego rozporządzenia 
ostatniej woli.

Gdy M ichał Mroszczak dotychczas do 
przyjęcia spadku się nie zgłosił, przeto wzy­
wa się go niniejszem, aby w ciągu roku do 
tutejszego c. k. sądu się zgłosił i deklaraeyą 
do przyjęcia spadku po Sobestyanie W aksm un­
dzkim wniósł, w przeciwnem bowiem razie 
pertrak tacja  spadku tego z deklarowanemi 
spadkobiercami i z Janem  Mroszczakiem jako 
kuratorem  dla niego ustanowionym przepro­
wadzoną będzie.

C. k. sąd powiatowy 
N ow ytarg dnia 30 października 1878.

(7055) f tu n b m a d n ttta . 3 b  8238.
S a l  f. !. $rfi!gerićt)t in  Bzeszów 

bringt ju r  offentlidjen Senntitifj, bafj in bem 
Jhmłurgeroffnunglebicte be bato. Bzeszów ben
11 ©eptember 1878 3M)t 4348, weldjel im 
Slm tlblattc ber Sanbeljeitung „Gazeta Lwow­
ska" 97r. 230, 231 unb 233 eingefdjaltet 
ttmrbe, Srucffeljfer eingefdjlidjen fittb.

©I foli naljmlid) tjeifien: „im erften 21b«

„anbere ifJerfonen i§re§ SSertraucnl11 
unb n id / t :

„anberen i^erfonen i^re l 23ertrage§“ 
cnbgtltig ju  bcritfen.

Ezeszów 7 97ohember 1878.
(7039) ^ ^ * ło s ix « n ie

L. 9836. C. k. sąd powiatowy w Ozor­
tkowie uwiadamia iż złożone zostały u niego 
do powszechnego przejrzenia arkusze posia­
dania i inne akta służyć mające do założenia 
księgi gruntowej dla gm iny katastralnej Sko- 
rodyóce.

Zarzuty przeciw prawdziwości arkuszów 
posiadan a wno.,zone być mają w sądzie tu ­
tejszym do duia 3 grudnia 1878 w którym 
to duia dalsze dochodzenia przeprowadzone

„®a§ f. !. Steiggeridjt in Ezeszów fjat 
„bit ©róffnung bel Śonfnrfel iiber ba!„ 
„SSermógen bel ® aftw irtt)el „Babin Sehnur,, 
„gewitligt, unb ber !. f. i8ejirflrid)ter § r .„  
„W alentin Trzmiel jum  ^on?nrścommtfidr,„ 
„bagegen ber §tpotf)eler in Sokołów $ r .„  
„Dsńezak junt einftmeiligen 9JłaffanerU>aIter„ 
„beftell."

unb rttd^t:
„Babia Solimer Y alentin Fermiot, unb

bann im jweiten 9tbfo^e:

Czortków dnia 17 listopada 1878.
(7041 1— 3) E  <1 y  k  1.

L. 6553. Sąd powiatowy Kęeki x-ozpisu- 
je na zaspokojenie procentów od sumy 250 
złr. w. a. w ilości 8 złr. 75 et. z pn. Leo­
poldowi Eblowi przypadających egzekucyjną 
sprzedaż realności Jana Gawędy pod n. k. 
111 w Bulowicach położonej w sądzie w 3 
term inach w dniach 23 grudnia “1878, 20 
stycznia i 3 lutego 1879 każdym razem o 
10 godzinie rano odbyć się mającą.

Oena wywołania 2480 złr., wadyum 
248 złr. kuratorem  dla niewiadomych usta­
nowiono dr. M eissnera z Kęt.

Kęty 24 października 1878.
(7032 1— 3) L. 17516,

Obwieszczenie licytacji.
0, k. sąd obwodowy w Tarnopolu po­

daje do publicznej wiadomości, że w celu 
zaspokojenia kwoty 50 złr. w. a. z pn. przy­
musowa sprzedaż realności pod 1. 1158 przy 
ulicy zarudzkiej niższej w Tarnopolu położonej 
dłużniczki Maryi Szymańskiej własnej w 
trzech term inach a mianowicie 6 grudnia 
1878, 17 stycznia i 14 lutego 1879 każdym 
razem o godzinie 10 rano tu w sądzie w 
biurze 4 na rzecz Mechla Grossterna pod 
następującemi warunkami się odbędzie.

1. Cenę wywoławczą stanowi wartość 
szacunkową w kwocie 2306 złr. 61 ct.

II. W adyum  10 proc. ceny wywoław­
czej t. j. okrągło 230 złr. które chęć kupie- 
Dia mający przed przedsięwzięciem licytacji 
do rąk komisyi złożyć winien.

" l i i .  Na pierwszych dwóch term inach 
sprzedaną będzie realność tylko wyżej lub 
za cenę szacunkową, na trzecim nawet po­
niż >j takowej, jednali tylko za taką, któraby 
pokryła intabulowane wierzytelności.

Besztę warunków przejrzeć można w 
tutejszej registraturze w godzinach urzędo­
wych.

Tarnopol dnia 23 października 1878. 
(7048) O b w i e s z c z e n i e

L. 7445. W zywa się wszystkich wierzy­
cieli konkursowych mssy krednlnej S tan isła­
wa i Celestyny Czarnożyńskich, aby w celu 
zatwierdzenia tymczasowego zawiadowcy ma­
sy a względnie do wyboru nowego zawiadow-

Cz‘ rtków dnia. 16 listopada, 1878. 
(6988 1— 3) L. 3025.

O g ł o s z e n i e  k o n k u r s u
CeL a  nadania dwóch stypendyów z 

zapisu ś. p. ks. W ojciecha Stępka, każde o 
rocznych 152 złr. w. a., ogłasza się n in iej­
szem konkurs.

1) O te stypeudya ubiegać się mogą 
wyłączuie ubodzy uczniowie z Haczowa, po­
wiatu brzozowskiego pochodzący, gdziekol­
wiek do szkół uczęszczający z dobrym po­
stępem w naukach i nieskazitelnemi obycza­
jami, między którym i jednak pierwszeństwo 
przysłużać ma familiantom ś. p. fundatora, 
m ianowicie potomkom Heleny Filar, Tekli 
Matusz, A nny Prąjzoar, Zofii Bożek, S tani­
sława Stępka i M ichała Stępka.

2) Prawo nadawania stypendyów przy­
służą koesystorzowi biskupiemu łacińskiem u 
w Przemyślu.

3) Kandydaci o te stypeudya ubiegają­
cy się, mają wnieść swe podania, albo za 
pośrednictwem zakładu, do którego na nauki 
uczęszczają, albo za pośrednictwem  urzędu 
Gminy H .czów , najdalej do 20 grudnia b. r. 
do konsy,storza biskupiego fać, przemyskiego 
i zasączyć m etrykę chrztu, świadectwo u b ó ­
stwa, tudzież świadectwo szkolne z ostatnie­
go roku szkolnego, ci zaś aakoniec, którzy by 
zamierzali ubiegać się o powyższe stypeudya 
z tytułu pokrewieństwa z fundatorem , winni 
również tę własność swoja świadectwami u- 
dowodoić.

Z konsysterza biskupiego obrz. łać.
W Przemyślu dnia 20 listopada 1878. 

(7004 1— 8) O bw it-s-acssensS tł.
L 5387L C. k. krajowej Dyrekcyi skar­

bu dla Galiryi.
Zakupno liści tytoniowych w r. 1878 

w Galicji zebranych rozpoezme się dnia 2go 
grudnia 1878 i odbywać się będzie przy za­
rządzie wy ku y ca tytoniu w Jagieluicy, po­
cząwszy od 2 . grudnia 1.878 sż do 7 lut-go 
1879 r., przy zarządzit zaś wy kupna tytoniu 
w M osasl rzysl cli tylko do ust .taiego g ru ­
dnia 1878, p rz , zarządzie wykupna tytoniu 
w Zabłotowie aż do 15 lutego 1879.

Oświadczenie do upraw s tytoniu na rok 
1879 należy najdalej do końca lutego 1879 
wnieść, i oraz grunta do upraw y tytoniu 
przeznaczone według obwieszczenia z duia 
3 października 1865 do 1. 3T912 wymienić.

Te oświadczenia mogą być wniesione 
podczas wykupna przy magazynach dla wy­
kupna tytoniu i w ogóle u komisarzów stra­
ży skarbowej.

Oświadczenia wniesione po uatywie ter­
m inu, lub których g runt do uprawy tyto iu 
przeznaczony w edług obwieszczenia należy­
cie oznaczonym nie jest będą odrzucone.

Na przestrzeniach g runtu  poniżej 719*/» 
kw adratow ych metrów (t. j. dw óchset kwa­
dratowych sążni,) nie będzie się udzielać po 
zwolenia do uprawy. Gminy które nie u p ra ­
wiają najmniej 2 877/10„o hektarów (pięciu m -r- 
gów), cio zostaną przypuszczone do uprawy 
tytoniu.

Gi, którzy bez otrzymanego pozwolenia 
uprawiają tytoń, albo którzy większe p ła ­
szczyzny tytoniem zasadzają, jak wyrażono 
w pozwoleniu, lub iany gatunek tytoniu sa­
dzą jak ten, na który pozwolenie opiewa, 
albo aakoniec którzy całego pozwoleniem 
objętego gruntu  bez usprawiedliw iającej przy­
czyny nie zasadzają, mają się obawiać kary 
w edług istniejących pro «■, a według okoli­
czności utraty pozwolenia do dalszpgo sa­
dzenia tytoniu.

Co do cen wykupna na rok 1873.1879 
wynagrodzenia odstawienia, tudzież co do

postępowania mającego się. zachować 
przy wy ku pnie. odseła się do obwieszczenia 
z dmia 2-3 stycznia 1878 i. 2822.

Lwów dnia 21 listopada 1878.
(7035)

L. 9705. O. k. sąd powiatowy w Beł­
zie oznajmia, że d-.-ia dzisiejszego złożono 
do przeglądu powszechnego akta d chodzeń 
w przedmiocie zakładania ksiąg grantow ych 
dla gm ny Gura, i że dnia 30 listopada 1878 
wnoszone być mogą bądź to ustnie, bądź 
pisemnie tak w tymże c. k. sadzie, jak u 
kierującego komisyą c. k. sędziego powiato­
wego Juliusza Piątkowskiego wszelkie zarzuty 
przeciw prawdziwości wykazów hipotecznych.

Bełz dnia 24 listopada 1878.

(7042 1— 3) E  d  y  k  t„
L. 6525. Sąd powiatowy Kęcki rozp1' 

suje na zaspokojenie pretensyi Lebla Lerme' 
ra w sumie 42 zł z pn. egzekucyjną sp r* f 
daż reah o ś 1 Francisz-aH udeekiego w CzrH' 
cu pod 1. 152 położonej w sądzie w trzech 
term -nach w dniach 23 grudnia 1878 20g° 
stycznia i 17 lutego 1879 każdym razed
0 10 godzinie rano odbyć się mającą.

Cena wywołania 615 złr. wadyum 61 
zł. 50 ct., kuratorem dla niewiadomych u- 
stanowiono Dra. M eissnera w Kętach.

Kęty 20 października 1878.
(7030 1— 3)

L. 3925 O. k. sąd powiatowy w Ture0 
podaje nininiejszem  do publicznej wiadomo' 
ści, że na zaspokojenie sumy 100 złr. w. a> 
z pn. przymusowa sprzedaż realności pod 1- 
kons. 33 subrep. 33 w Dniestrzyku dobo­
wym położonej, dłużniczej masy po śp. F a'  
wie Motyczaku własnej, w tutejszym c. k- 
sądzie w drodze publicznej licy tacji na rzec* 
e. k. uprzyw. Zakładu kredytowego włościań' 
skiego dnia 30 grudnia 1878 29 stycznia 
1879 28 lutego 1879 każdym razem  o go­
dzinie 9 przed południem z tem przedsię­
wziętą zostanie, że na pierwszych dwóch ter­
minach realność ta tylko za cenę wywołani* 
200 złr. a. w. lub wyżej tejże, zaś na trze­
cim teimińisr także i niżej ceny wywołań'* 
sprzedaną zostanie.

W adyum wynosi 10 proc. ceny szacun­
kowej.

Besztę warunków tudzież akt opisania
1 oszacowania rtaluośei można w tutejszej" 
registraturze przejrzeć.

G. k. sąd powiatowy 
Turka duia 31 października 1878. 

(7046 1— 8) H d j k t ,
L. 12333. O. k. sąd powiatowy w Le­

żajsku podaje do publicznej wiadomości, ii 
celem zaspokojenia wierzytelności Ma; er* 
Bothm ana w iloś -i 45 zł. odbędzie się #  
gmachu sądowym na dniu 21 stycznia "21 
lutego i 1 kw ietnia 1879 każdym razem n 
godzinie 9 przed południem publiczua przy­
musowa licytucya realności pod 1. k. 357 w 
Leżajsku położonej, ciała tabularnego niesta- 
nowiąeej do Agnieszki Sawickiej należącej, 
która to realność na pierwszych dwóch ter­
minach tylko za lub wyżej a na trzecim > 
po niżej ceny szacunkowej sprzedaną będzie- 

Wadyum wynosi 10 zł. 50 ct. w. a.
A kt opisania i osza-owania i Warunki

licytacyjne przejrzeć można w registraturze 
sądowej.

Leżajsk dnia 24 października 1878. 
(7036 1— 3) m  d  y  fet t .

L. 1489 G. k. sąd powiatowy w Brzo­
stku jako in stanc ja  nadopiekuńcza wzywa ni' 
niejszem Ludo ika Szumańskiego z miejsca po­
bytu niewiadomego, który przed więcej 
jak 12 laty opuścił małżonkę i jego małole­
tnie dzieci Helenę, Antoninę, M tryę i Jan* 
Kaniego Szumańskiego bez wieści o sobie i 
pomocy do powrotu, zawiadamiając go zara­
zem, że w myśl §. 176 ks. u. c. dla tychże 
dzieci na czas jego nieobecności p. Aleksan­
der Ostrowski opiekunem zamianowany zo­
staje.

Z c. k. sądu powiatowego 
Brzostek dnia 31 rnaja 1878.

(7043 1— 3) C l d y k t .
L. 11516. O. k. sąd powiatowy w L e­

żajsku podaje do publicznej wiadomości, iż 
celem zaspokojenia wierzytelności Józefa Bel- 
lera w ilości 73 złr. w. a. z pn. odbędzie 
się w gmachu sądowym na dzień 17 stycznia, 
18 lutego i 18 marca 1879 każdym razem 
o godzinie 10 przed południem  publiczna 
przymusowa licy tacja  realności pod n. k- 
125 w Giedlarowej położonej, ciała tabular­
nego niestuD' wiąoąj, do M ichała i M aryanny 
Płosząjów należącej, która to realność n* 
pierwszych dwóch term inach tylko za lub 
wyżej, a na trzecim  i niżej ceny szacunko­
wej sprzedaną będzie.

Wadyum wynosi 30 złr.
A kt opisania i oszacowania i warunki 

licytacyjne przejrzeć można w registraturze 
sądowej.

Leżajsk duia 2 października 1878.
(7034) ID jg io B z c n le .

Ł. 10398. Złoczowski c. k. sąd obwp- 
d wy jako handlowy podaje do wiadomości) 
że wskutek doeyzyi lwowskiego c. k. sąd'1 
wyższ-go krajowego z dnia 17 września 1878
1. 19970 zanotowaaem zostało dnia 11 listo­
pada 1878 w tuiądow ym  rejestrze I I  ^1* 
firm spółkowyeh I tom strona 25 poz. 16/-/ 
rozwiązanie i zgaśnięcie wpisanej w s k u t e k  
uchwały z duia 30 grudnia 1863 1. 8463 
firmy spółkowej Bet et Sigall z powod11 
śmierci spólnika Bc^r Arotta Sigalla.

Złoczów duia 17 listopada 1878.
(7027) E  <1 y  k  t ,

L. 7463. 0. k. sąd powiatowy w Bu­
sku uznaje Kieryłą Baka z Woliey derj3'  
wlcńskiej za m arnotraw cę i ustanaw ia dl* 
niego kuratorem  Mykietę Boyka z WoficJ  
derewlańskiej.

Busk duia 22 października 1878.



(7020 2—8) E  d f  h t
t» 3462/ciy. 0. k. sąd powiatowy w 
Rozwadowie zawiadamia Michała Stadnika z 
nipm? 8 mpobytu niewiadomego, iż przeciw 
r.70 Tomasz Stadnik i inni wnieśli 2 

rwca 1878 1. 8462 pozew o wyłączenie 
/. ezęsei gospodarstwa 1. 106 w Grębowie 

n r L  ,ZaStf wniezeS° 0Pi£!ania, że ku obronie 
be7nio 4. pozwaiieg0 na jego koszt i nie- 
rvnL  t6D »° ustan°wiano kuratorem  nota- 
S t a d m t u *  ^ artynowicza, któremu M ichał

C f 4r .r ;;mds . lub -
«J» tS  S T y a  r

Kozwadow 7 czerwca 1878 
<, 01’ 2-3) Edjkl.
chni L 3535-. 9 " .  k - sąd powiatowy w Bo- 
niości i ,mmej szei11 do publicznej wiado­
m i 1806 f ’e zasPokojenia sumy pożyczko-
3eszt-ze resr7tvW'i o o a ^ zS1?dllie niespłaconej 

szty 18o złr. w. a. odbędzie się
ziem skheo^w  ylrk i?g0 zakładn kredytowego 
w tr7pr-łi i. .Krakowie w tutejszym sądzie 
grudnia 1 dn ' a 25 listopada 80
razem o mnDi!- -In 8 iu te§° 1879  każdymO ffAfj * u lutemu iu  • o ł«zjuj ii
kucyjna lu.„(-!mie 10 Przed południem egze. 
W ymazał Po Cya rea'uości dłużników Filipa 
sionka w ł a s n o ^  - ^ ymaza3: i Tomasza Ja-
darach
ui*esTanowiaeei' TiSl® u . ^ ń s k i m  polot

el pod 1. k. 13 rep. 13 w Nie-

* * % «  *1 450Prn tn t/n  \  a ' grodzie wzywa meoooouą, u —- . j —-
Warunków ];! zastawnVczeg0 opisania i reszta t niewiadoma Annę Senica z kotam , by się

szej re g is tra tu S rp rz e h Za “e°g% ^  W ^  W PrZ6Ciae“ r °kU d° ^  *S ° '  ^
Bochnia 4 września 1878.

(7016 2 - 3 )  E d y k t.

j . i  ’kl‘ 749y- k. sąd powiatowy miejsko
w S Z a-  W Tar1nowie PodaJe do publicznej 

adomosci, że celem zaspokojenia sumy
życzkowej 300 złr. a względnie niesnłnn,

1 eJ ciała hipotecznego.
onej,

złr. w. a.

dana z Bielowiec mianuje i temuż rzeczony
wyrok doręcza. . , ,  , .

Pozwanemu Fedorowi Matyjowemu po­
leca się, aby się urzeczonego kuratora zgło­
sił jem u potrzebnej w H  sprawie informa- 
cyi udzielił lub innego zastępcę sobie obrał 
i o tern sadowi doniósł inaczej dalsze uchwa­
ły sądu w“ tej sprawie zapaść mające niniej­
szem na jego koszt i niebezpieczeństwo u- 
stanowionemu kuratorowi z prawnym skut­
kiem doręczane będą.

Mielnica 20 września 1878.

(69\ 3^ k c ^ U » t j r  W ier.rt.l- 
ności Karola Holderbauma w kwocie, 600 zł.
a. w. z urzynależytosciaim odbf zieJ  J  ^
tutejszym  sądzie na terminach 23 8 ru a 
1878 27 stvcznia i 3 maica 187J pizymu
sowa' sprzedaż l i o j t e j i - *  “ “ “ “ 1 7  l l ł  
nośei d la ż e iU  Audracha Baberr pod 1. 34
w T a rn o p o lu U fo lo g -  ^

lcowa w kwocie 1360 d r .  a. w. i dopiero na 
trzecim terminie może byc ta realność mzej 
rzeczonej ceny szacunkowej sprzedaną. 

Wadyurn wynosi 136 złr. w. a. 
Szczegółowe warunki licytacyjne i a- 

kta zastawniczego opisania i ^ a c o w a m a  tej 
realności można w tutejszosądowej regiotra- 
turze przejrzeć. . ,

Ż c. k. sądu powiatowego 
Jaworów 12 października 18/8.

(6984 3— 3) 'E  d  y  fc t .
L 4299. 0. k. sąd powiatowy w Żmi­

grodzie’ wzywa nieobecną z miejsca pobytu 
 • . J . __  Cooina 7. Kotam. I1V Sie

po-

przeciągu *-------  . P
..oświadczenie do przyjęcia spadku po matce 
| Maryi Senica złożyła gdyż inaczej pertrakta- 
f cza spadku z deklarowane mi spadkobiercami 
i i Szymonem Miszko z Kotani dla niej usta- 
? nowionym przeprowadzona zostanie.
1 Żmigród 31 grugnia 1875.

ipe7 .7 n-i/. względnie niespłaconej ,(6980  3— 3) E  d  y  te. &•
jeszcze reszty 210 złr. 94 ct. z pn. odbędzie i L 8147. Celem zaspokojenia pretensyi 

rzeez galicyjskiego zakładu kredyto- i wspólnej kasy sierocińskiej w Bady mnie w 
sari*? Zleaiskieg0 w Krakowie w tutejszym ’ 8uniie 1000 ^ ■ z przynależy tośe., odbędzie
1878 Zech term ‘uach dnia 11 grtidnia N ?  w tutejszym sądzie 20 grudnia 1878 i
1879 t  a /  JCZUla 1879  1 dDia 29 stycznia 24 stycznia 1879 każdym razem o godzinie
n o łn ^  ym razem 0 9 tG godzinie nrzed i 10 rano przymusowa publiczna sprzedaż re- 
dłużników eTn ku8yjna C y ta c ja  r e a E  aluości lk. 146 w Jarosławiu na M ajakiem
w o u 'Jb J U j s ł *  * r r „ * * * * > .  w  * m * * .
Tarnowskim położone, cial W P i e c i e  sk]ej Wedle d° m ' ^  F g ’ U‘ f ' 
stanowiącej tabularnego nie- własnej.

Cenę' wywołania s tan . ■ P rzy pierwszym term inie rzeczona re-
w. a. wadyum zaś ^oo ł p SUmd, 2000 z łr- a,nośó ty^ 0 za eeu? wywoławczą 6902 złr.
niczeffo - Protokół zastaw- tu 6 wyżej, takowej, zaś przy drugim  i niżej
nych l l  h w  ' rćSZta ™ < tk ó w  Hcytacyj- takowej nabytą być może
stratuze " PrzeJrzane w tut. sąd. regi- Bliższe w arunki są w tusądowej regi-

straturze do przejrzenia.
Z c. k. sądu powiatowego 

Jarosław  10 Bierp^ ia 18 78 . 6
(6945 3 3) E  d  y  fe t .
latYnie^ w dfl^ ' k ' 8itd powiatowy W De-
zallczkowego że fla
sięwzięta bedzia eł a<< w D^latyme Przed'  
lutego i "27 , w dniach 23 stycznia 28 
godzinie ranoflarCa 1879  każdym razem o 10 
daż gruntu n 4przy m usowa publiczna sprze- 
brotowie w Pn° d iezbą konskr. 194 w Do-
sążni do Stef!S Ze^  1 morS 400 kwadr.

R .C łY i  n  » «n It- i i  n n l o i Ż Q / » h O ’Q^

Tarnów "dnia miej ‘ de‘eg.iarnow , dnia 8 października 1878
(6973 3 — 8) E  d  y  fe

84 c tL w 5934’ ^  zaSPokoj.en ie,^ m y  a i 6 
04 ct W. a z pn. przedsięwziąta zostanie
sprzedaż realności pod 1. k. 97 w Krecho wi­
cach położonej dłużnika masy nieobjętej Ste­
fana Byczki własnej nieintabulowanej w tu ­
tejszym c. k. sądzie na rzecz uprz. zakładu ua/z, „ 
kredytowego włościańskiego dnia 3 lutego 'i broto 

tta rca  i 4 kw ietnia 1879 każdym razem o 1 
godz. io  przedpołudniem. 
zj  Cena wywołania 700 zł., wadyum 70

gtra tu^ eszta warunków w tusądowej regi-

Bożniatów 6 listopada 1878.
(6964 3 -3) O z n a j m i e n i e .

we 1 ^  2d99^/P- C. k. wyższy sąd krajowy 
* ia  jakoWt e ,^ k0 Sąd dyseyPlinarny postana- , q „
c k J ao tymczasowe zarządzenie suspenzyę f (byt){S ó~ ó> E  d  v  U t  h 4563
go od aryuSza d r  W i s ł a w a  Pasławskie ' Na zaSpok0jen ie ^  *  %  . ‘ f  " '?" °d urzpHn ;«,rn iair. » i- _____  .r in .t i , ; .  ,vJ«nie kwoty 71 złr. a. w.

ciała ta b u la rn e j . Bymaruka -------, - D-,
to pierwszych Hm̂  aQ0wl%ceg 0 w ktory ctl
żej ceny sz a c u n k i • term iaacb za lub 

Cenę wywk? 6j sPrz*daż nastąpi, 
cunkowa 55 gK. aWcza. stanowi wartość sza- 
ceny wywoławczej^ W’ por?czaB 19 procent

aktach^sądowych™ UkÓW przej rze/: mozlia W
Delatyn dnia 8 listopada 1878.

8ka> •llrz^du j®S° j ako e- k- notaryusza w r zpn- odbędzie Sle , --j ---- . Q
ne! ’ na czas trwania postępowania kar- grudnia 1878 0 9 84dzie w ,UIU

go o zbrodnię nadużycia władzy urzędo- sprzedaż połowy re| j dz. -rano egzekucyjna 
Rej ewentualnie aż do orzeczenia ostateczne- ne stanowiącej pod j U  v C‘f ° ,  P

dI ° dzj  Post?P°wailia karnego lub dy- łożonej, Henryka ^ !
8cyplinarnego.
Z c. k. wyższego sądu krajowego jako sądu 

dyscyplinarnego.
Lwów dnia 19 listopada 1878.

Kuratorem dla tych wierzycieli, któ- 
rzyby w międzyczasie prawo zastawu lub 
iune do rzeczonego gospodarstwa nabyli ja ­
ko też dla wszystkich tych, którym by niniej­
sza rezolucya z jakiehbądź powodów nie mo­
gła być doręczoną ustaaawiono, tut. adw. 
Dra. Myszkowskiego.

Chrzanów dnia 31 października 1878. 
(6951 3— 3) E  d  y  k  t .

L. 9078. 0. k. sąd obwodowy podaje 
niniejszem do pubublicznej wiadomości, że 
na podanie Araham a Leiby W einberger de 
praes. 2 października 1878 L. 9078 celem 
zaspokojenia temuż od Jędrzeja i Teresy m ał­
żonków Kurpitów należącej się kwoty 525 
zł. w. a. z pn. przymusowa publiczna sprze­
daż realności pod 1. 106 w Złoczowie poło­
żonej, powyż wymienionych dłużników we­
dle wyciągu tabularnego dom. XI. pag. 174 
n. 5 haer. własnej, na rzecz A braham a Leiby 
W einberger rozpisaną została, która w dwóch 
term inach a to na dniu 14 stycznia i 12 lu­
tego 1879 każdym razem o godzinie 1.0 
przed południem w tutejszym sądzie obwo­
dowym pod następującemi w arunkam i odbę­
dzie się :

1) Przedm iot licytaeyi stanowi realność 
w Złoczowie pod 1. L06 położona wedle księ­
gi gruntowej dom. XI. pag. 174 n. 5 haer. 
Jędrzeja i Teresy małżonków Kurpitów w ła­
sna, która jak ją  ci posiadali, bez ewikcyi 
ryczałtowo sprzedana będzie.

2) Jako cenę wywołania ustanaw ia się 
cenę szacunkową w sumie 322 zł. 84 et. 
wal. austr.

3) Na każdym z tych dwóch term inów 
namieniona realność tylko wyżej ceny wy­
wołania lub za takową sprzedaną zostanie.

4) Chęć kupienia mający złoży do rak 
komisyi licytacyjnej jako wadyum. 32 zł 28 
ct. w. a. jako 10 prc. od ceny wywołania. 
Wadyum najwięcej ofiarującego zatrzymane 
i w cenę kupna wliczone będzie, innym  li­
cytantom wadya po ukończonej licytaeyi zwró­
cone zostaną.

5) Gdyby wspomniona realność w po­
wyższych dwóch terminów za cenę wywoła­
nia lub wyżej sprzedauą nie została, n a ten ­
czas dla ułożenia warunków ułatw iających 
wyznacza się term in na dzień 13 lutego 
1879 o godzinie 10 przed południem w tu ­
tejszym sadzie z tern dołożeniem, iż niesta- 
wajacy na terminie wierzyciele hipoteczni 
jako" do większości głosów stawająeych przy­
stępujący uważani będą.

Resztę warunków licytaeyi niemniej akt 
detaksacyi i wyciąg tabularny przejrzeć mo­
żna w registraturze tusądowej a względem 
podatków zasiągnąć wiadomości w tutejszym 
c. k. głównym urzędzie podatkowym.

O tej dozwolonej sprzedaży zawiadamia 
się obie strony znanych wierzycieli hipote­
cznych, zaś Maryę Rozwadowską i Bifkę Zi- 
m and z życia i miejsca pobytu niewiado­
mych. tndzież wszystkich tych wierzycieli 
hipotecznych, którzyby po dniu wydania wy­
ciągu tabularnego, to jest po dniu 17 wrze­
śnia 1878 dla swych praw lub wierzytelno­
ści prawo zastawu na sprzedać się ̂  mają­
cej realności uzyskali , albo którymby 
obecna uchwała licytacyjna wcale lub me 
wczas doręczonę być nie mogła, przez usta­
nowionego kuratora w osobie adw. dr. W ar- 
tereóiewicza z substytucyą adw. dr. Bill eta, 
któremu niniejszą licytację dowalającą u- 
chwałę doręcza się.

Złoczów dnia 12 października 1878.

(6907 3 - 3 )  ę  6 ł |  t
31. 55840. $em , bem Slufentfjattsorte 

ttacf) uubefannten Leon Sax wirb fjtemtt be- 
fannt gegeben, bajj in  golge (Sr}itct))c£)remens 
be3 f. t. §anbet§=@cridjte§ in Wien tmm 29 
Sdnner 1878 $ 1  13149 ber g a ti j i^ e n  Sanb= 
tafel nerorbnet tnirb, auf @ruttb ber i)aV5 
(ung§=luf(age be3 !. I. £anbet3*®md)te3 m 
W ien nom 4 Stinncr 1878 1036 ba3 e*
jccutioe sBfaubredjt fiit bie ^

dy- łożonej, eRryka Eckerta własnej, na rzecz Jakob M ansch im Setrage non 300 ft. f. m-
jMojzesza Kohut  także niżej ceny wywoła- ®. im Saftenftanbe ber, ob ben Ofitertt Ruda

4du n »  “  J  ^  w { najwyżej U a r tw a n , .  lau t W  4S7 » .  440 n 83 on (« « » » •
J  ^ n  aia !308  złr. jften  br§ Leon. Sax fiafteuben Sonuentional*

(69T2 3— 3) E d y k t.
Zakład 130 zlr j 80 c t_ w a [trafen 6on oUmonatlic^en 100 fl. bi§ 8m' 

aanulcben Sejafilung ber bo felbft intabntir= 
ten ©unirne 8000 fl. 8. 23. ju  ©unften be§

—  „ n. - ™ v  t  * s Jakob Mansch in W ien ju  intabutiren, unb
daż, realność! J f pn’ odb^dzie się sprze- j i  10163 n t  o f  > bań ber biePesuglidje Sefd)cibOom 9 gebru=
w O e n ia tt  P°d L k- 128 —  52/188— 187 celem z a s n o Ł  Sąd powiat(,wy ,°&łaSZa’ j nr !878 Rt 4886 bem fiir Leon Sax jnm  
żnika Iw ana P°!i nieintabulowanej d łu - ! p  wkowj W ie n e ro J i^  T t 17 44 m ZP! t ' k u ra to r ffleftimmten Slbo. S r .  Skowroński
eaej w Ł  % k°luka spadkobierców wła- ^ k ó w  należące S !  1 Mar/ aI1Iiy ; jngeftettt Worben ift
uprz S  c - k ' 8̂ dzie Qa rzeez c. k. I f S n i a  B878 SI| . ) od^ dz,e *}% ?  “  | B SBom !. !. Sanbeśgeridjte
**“ ' < C  j ^ r z  0 ^  P - T p h o d t ó ^ w  i L «” b» S  «  * » “» » •» «  J M * .

: E & g & J l  SS“ ;  S S „  X  i A "  I I — , . , .  * * .
Cena w yw ołani, nnn * j  żonego, wraz placem i całym podwórzem, geridjte wirb tjiemtt befannt gemac^t, e§ ijabe

,r.L± 00 z łr- wadyum wy* [ jako i gruntów pod 1. 3 w ‘Jaworżniu poło- Franz Gurawski unterm 30 ©eptentber 1878
lżonych  dłużników Jana i M aryanny Ziarków 12496 gegen bie bem Seben unb SBo£)n= 
j własnweh. ortc nodj unbefaunten Bliime Eidelding, Alte

Cena wywołania 720 złr. Eidelding unb Alte Trop toegen 51nerEennung
i te *  ©igentljums ju  %  be§ nad) Schulim E i

S r .  Wurzel ju r ©rftattung ber Sinrebe bin=- 
nen neunjig Sagcn jugeftellt wirb.

©§ werben jo wie burd) biefe§ ffibiftbie 
bem Seben unb SBotjnorte nad) unbefannten 
sfielaugten aufgcforbert beSufśi 2Sarnung i^rer 
fRedjte entweber ben beftettten k u ra to r iiber 
bie jweclmd^ige SScrbanblung biefer ifirer 
9ied)tźfad)e gel)8rig anjuweijen ober bem ®e= 
rictjtc einen anbeten ©ad)Walter na^mfjaft ju  
mad)en, wibrigenś fie bie 5 Dl9en ber ŚSerab* 
faumnug alleS beffen fidj felbft beijam e|en 
babeit werben.

Stanislau ben 12 Dctober 1878.
(6929 3— 8) 6  b t 1 t .

f)l. 9062. SSoin Samborer f. f. SreiSges 
ridjte wirb in $olge @efud)el ber Jtemitten* 
tin  Beile Gelernter ber Snljaber beS ange= 
blid) in SSertuft gcratfjenen 2Bed)fcl§ btto. 
Stryj ben 29 fOłarj 1878 fier 2100 fl. 
bar fed)ź fDłonate a S a to  ait bie Drbre ber 
Beile G elerater afeeptirt bon Abraham Wai- 
dinger Ąiemit aufgeforbert bcnfelben binnen 
45 Sagen bom erjten Sage nad) ber Ser* 
fallsjett gered)uet, fo gewig biefent ©eridjte 
Sorjulegeu, al» fouft biefer 2Bed)fcl§ fiir a* 
mortifirt crflćirt werben wirb.

Sambor 30 Suni 1878.
(6968 3— 3) <8» * > w le» a c * e u l« .

L. 58158. Odnośnie do tutejszego ogło­
szenia z dnia 7 7 lipca r. b. L. 38968 i na 

i mocy rozporządzenia wysokiego M inisterstwa 
rolnictw" z dnia 8 listopada 1878 1 11449 
podaje się niniejszem do powszechnej wiado­
mości, że egsam ina na samoistnych gospo­
darzy lasowych. tudzież na pomocników te ­
chnicznych i dozorców lasowych za rok 1878 
odbędą się we Lwowie w gmachu c. k. N a­
miestnictwa w biurze c. k. krajowego Inspe­
ktora lasów dnia 10 stycznia 1879 i w dniach 
następnych.

Kandydaci przypuszczeni do tych egza­
minów zgłosić się mają przed powyższym 
term inem  do Komisyi egzaminacyjnej w bió- 
rze c. k. kraj. Inspektora lasów Radcy laso- 
wego Lettuera i wykazać się otrzymanem po­
zwoleniem zdawania egzaminu, certyfikatem 
stwierdzającym tożsamość osoby i kwitem  c. 
k. głównej kasy krajowej we Lwowie na zło­
żoną taksę egzaminacyjną, która dla kandy­
datów na samoistnych gospodarzy lasowych 
wynosi 10 zł. 50 ct., zaś dla pomocników 
technicznych i dozorców lasowych 5 złr. 
25 ct.

Z c. k. Nam iestnictwa 
Lwów dnia 16 listopada 1878.

(6944 3 - 3 )  E  «l }  h  t
L. 8 6 .iO . 0. k. sąd powiatowy w Dela- 

tynie wiadomo czyni, że na żądanie banku 
zaliczkowego „Nadziaja11 w Delatynie przed­
sięwziętą będzie w dniach 23 stycznia 28 
lutego i 27 marca 1879 każdym razem o 10 
godzinie rano przymusowa publiczna sprze­
daż ogrodu i gruntu p 'd  1. 37 w Dobroto- 
wie położoi ego ciała Lóularnego nie stano­
wiącego lw aaa  Diaczeńki własnego obejm u­
jącego około 1 morg 800 kwadratowych są­
żni w których to pierwszych dwóch te rm i­
nach za lub wyżej ceny szacunkowej przy 
trzecim  i niżej takowej sprzedaż nastąpi.

Cenę wywoławczą stanowi wartość sza­
cunkowa 95 złr. w. a. poręczne 10 procent 

! ceny wywoławczej.
Resztę warunków przejrzeć można w 

aktach sądowych.
Delatyn dnia 8 listopada 1878.

(6977 3— 3) E d  y  Ł  t .

L. 12635. C. k. sąd obwodowy w Prze­
myślu uwiadamia p. Ksawerego M adejewskie- 
go z miejsca pobytu niewiadomego że Sehein- 
dla Lam m  w niosła przeciw niem u prośbę o 
nakaz zapłaty sumy wekslowej, 1500 zł. w. 
a., którem u to żądaniu uchw ałą z dnia 19 
czerwca 1878 1. 8327 zadość uczyniono.

Uraz ustanow ił sąd dla tego pozwanego ku­
ratora w osobie tutejszego adw. dr. Gawła z 
zastępstwem adw. dr. Łużeckiego i poleca 
pozwanemu aby co do swojej obrony z kura­
torem się porozumiał lub innego pełnom o­
cnika sądowi wczas p rzedstaw ił, inaczej 
skutki zaniedbania sam sobie przypisać bę­
dzie musiał. c

Przem yśl 30 września 1878.
(6985 3—3) E d y k t.

nosi W procent,
Reszta warunków w registraturze. 

(8948 3 3 list°Pada 18 ! 8 .
E  d  y  fe t . W adyum  wynosi 72 złr.

nifiy w \ ? 559-. k- s$d powiatowy w Miel- Na obydwu pierwszych term inach p o - ‘ nis prudgebliebenen "6 ^ c a I i ta t la n % i(§ U fub
r °wi Jen ty Fasler przeciw Fedo- : siadłośó poniżej ceny szacunkowej nie bę- 6 . 91. 60/43 1/i  in Stanislau ciue ®lanp ii"
^ w ia d n n,ąi0W pto 79 z'lr - ceBm  doręczenia dzie sprzedaną. . bcrteicfjt, tnefd)e UTttcr einem 'm m  irb"iW i*0«
tu t- s WveiEiU z mie.)sca pobytu pozwanemu Resztę warunków licytajnych oraz akta ^erfafjren befretirt unb bem out 1 i r  !v f  u
4186 k u r / /  u z daia 10 września 1877 1. zastawniczego opisania 1 oszacowania można uub ffioften beftrfitcn 1  u1 } a 

d k  * * *  registraturze.

L. 116S9. 0. k. sąd pow. m. del S II  
> Lwowie uwiadamia, że publiczna sprze-
t,w v  ? f *4 1 k- » .  68 i 64 tudzież 
łowy realność; pod 1. k. 68, 30 i 74 w 

tio tisk u  wielkiem położonych, do masy roz­
biorowej A ugusta Schumana należących, n ie ­
mniej połowy drugiej realności 1. k. 68 30
1 - Tir- 1l(! osku w ilk iem  do masy rozbioro­
wej W ilhelm iny Schum an należących na ie- 
dnym  term inie t. j. dnia 10 stycznia 1879 w 
ądzie tutę iszym w biurze II. się odbędzie

Lenę wywołania stanowić będzie kwota 
szacunkowa wedle inw entarza t. j 18137 zł 
2r  ct. »  ,  ? r-h^ć kupienia 
y° .f '10, tei ceaJ  jako wadyum.

Powyższe realności sprzedane będą za 
jakąkolwiek bądz cenę nawet i poniżej ceny 
szacunkowej.

Resztę warunków licytacyjnych jakoteż 
wyciąg taeularny w mowi > będących realno­
ści przejrzi m a w t. s. registraturze.

L :: ó w dnia 19 listopada 1878.



8
(6988 3—3) E d y k t.

L. 2122. Celem zaspokojenia wywalczo­
nej przez M ichała Lityńskiego przeciw Se- 
niowi Wesołowskiemu sumy wekslowej 70 
złr. z pn. odbędzie się w tutejszym sądzie 
w dniach 27 listopada, 23 grudnia 1878 i 
29 stycznia 1879 każdym razem o godzinie 
10 przed południem przymusowa publiczna 
sprzedaż realności pod 1. k. 45 w Łące Senia 
Wesołowskiego wedle dom. I  pag. 200 n. 1 
haer. własnej.

Cenę wywołania stanowi wartość 465 
złr. wadyum 46 złr. 50 ct. Eesztę warunków, 
wyciąg tabularny i akt ocenienia w tusądo- 
wej registraturze przejrzeć można.

C. k. sąd powiatowy 
Łąka 27 czerwca 1878.

(6982 3— 3) O g ł o s z e n i e .
L. 5133. Uchwałą c. k. sądu krajowego 

z dnia 21 września 1878, 1. 40063, został 
Stefan Kostycha włościanin z pod Nr. 105 
w Doroszowie wielkim, za m arnotraw cę u- 
znany, ustanawiając kuratorem  dla niego 
Iw ana Borys. C. k. sąd powiatowy.

Kulików dnia 30 września 1878.
(6976 3— 3) E  d  y  k  t .

L. 12636. C. k. sąd obwowy w Przemyślu 
uwiadamia p. Ksawerego Madejewskiego z 
miejsca pobytu niewiadomego że Szeindla
Lam m  wniosła przeciw niemu prośbę o na- 5 * B l x 5 r f « l o  Człowiek uzdol-
kaz zapłaty sumy wekslowej 103 zł. a. w. .9  A U d f l l *  niony, praeowi-
którem u to Żądaniu uchw ałą z dnia 19 czerw- , ty  rzetelny i trzeźwy, zostający od siedmiu la t na 

i o n o  i c ia o .  i „ ' . miejscu jako pełnomocny rządca dobr, szuka z wiosną
ca 1878 1. 8326 zadosyc uczyniono. podobnej posady w innym  majątku. Oto jego

3) Sprzedaż odbędzie się w jednyiU 
tylko powyższym term inie nawet poniżej 
ceny wywołania.

4) Chęć kupna mający winien przed 
licytacyą złożyć do rąk komisyi licytacyjnej 
wadyum tylko 8 procentowe t. j. kwotę -397 
złr. 20 ct. w. a. w gotówce lub w papierach 
wartościowych, podług kursu w ostatnim 
numerze gazety urzędowej Lwowskiej ozna­
czonego.

O tej uchwale zawiadomienie otrzymują 
strony interesowane a to wiadomi do rąk 
własnych, zaś wierzyciele, którzyby po dniu 
11 października 1878 na hipotekę realności 
sprzedać się mającej weszli, lub którymby 
uchwała licytacyjna z jakiegobądź powodu 
na czas doręczoną być nie mogła przez usta­
nowionego już uchw ałą z 24 maja 1878 1. 
14269 kuratora adw. Lisowskiego i przez 
edykta.

Kraków 25 października 1878.

Doniesienia prywatne.

zdolności
1 ) N auką i długoletniem  doświadczeniem nabył 

wszechstronnych i gruntownych wiadomości gospodar­
stwa rolnego, d la tego w majątku, którym  obecnie za­
wiaduje, daje czystego dochodu rocznego z każdego 
m orga ziemi ornej przeciętnie dwadzieścia guldenów 
wal. austr., eo jego służbodawea i sąsiedni panowie 
poświadczą.

2) Jest on zarazem  praw nikiem  z praktyką

U chw ałą z dnia 25 września 1878 1.
12636 ustanowił Sąd dla tegoż pozwanego ku­
ratora w osobie tutejszego Adwokata Dra.
Gawła z zastępstwem tutejszego Adwokata 
Dra. Tarnawskiego i poleca pozwanemu aże­
by eo do swej obrony z kuratorem  się po­
rozum iał lub innego pełnomocnika sądowi  ̂ ^
wczas przedstaw ił inaczej skutki zaniedba- : adwokacką i adm inistracyjną, może przeto wszelkie 
nia sam sobie przypisać będzie m usiał. j procesa i in teresa  swego służbodawcy jak  najlepiej

Przem yśl 25 września 1878. prowadzić _ _ . . .
fAQ7r a q\ V  il  t  b  t  ! 1 Kozumie się na  budownictwie i gorzelnictwie,
(oWiO " “ “ 'U  , 7 1  j  , ■ 3 • 3 i m ierzy i rysuje pole, staw ia budynki drew niane i mu-

L. 28172. 0 . k. Sąd krajowy podaje do rowane, sprowadza i odprowadza wodę, zakłada dreny, 
publicznej wiadomości, iż w drodze dalszej wyrabia sztuczne nawozy jako t o : różne komposty, 
egz^kucyi prawomocnego nakazu zapłaty z kościaną, m ineralne nadfosforany itd.
& .  16 sierpnia 1872 1 14463 celem ^  ‘ ^  rŹ!”
kojenia należytosci wekslowej banku galKyj- jj Bliższej wiadomości udzieli Wielmożny T e o -
skiego d l i  handlu i przemysłu w Krakowie 111 S ła w n ie k i  w e  L w o w ie , ulica Zaeerkiewna

N agroda  n a r o d o w a /  
fr.

Medal zim y elc.

A D W O K A T

Dr.  TEO B A D  S E M I L S K I
przeprow adził się do gmaoliu g a l .  B a l  KU 
k r e d y to w e g o  w e  L w o w ie , ulica J»" 

giellońska 1. 3, I I  piętro.
‘ (7054 1 - 3 )

w sumie 6000 zł. z odsetkami 6 prc. od 
dnia 12 sierpnia 1872 bieżącemi kosztami 
w kwotach 5 zł. 7 ct., 6 zł. 12 ct., 6 zł. i 
7 zł. 52 ct. już przyznauemi, tudzież obe­
cnie w kwocie 9 zł. 91 ct. w. a. przygnają- _ 
cemi się, przedsięwziętą będzie w gm achu j 
tutejszego c. k. sądu krajowego w dniu 14 ‘ 
stycznia 1879 i w dniu 18 lutego 1879 k a ­
żdym  razem o godziDie 10 rano przymusowa 
sprzedaż przez publiczną licytacye realności 
w Krakowie pray ulicy Starowiślnej pod 1, 
89 położonej, ciała tabularnego niestanowią- 
uąj, leżącej masy spadkowej po ś. p. Roma­
nie Piechockim własnej, a właściwie placu 
przestrzeń 379V3 kwadr, sążni obejmującego 
wraz z zabudowaniami na takowym postawio- 
nem i składającemi się :

a) z domu parterowego m urowane­
go frontowego,

b) z oficyny m urowanej parterowej 
umieszczonej w podworcu od strony realno­
ści nr. 80 zł.,

c; z obszernego bndynku parterow ego 
murowanego stajnię i ujeżdżalnię w sobie 
mieszczącego,

d) z małego partarowego domku dre­
wnianego i szop z desek zbudowanych, pod 
-następującemi w arunkam i :

1. Za cenę wywołania stanowi się su ­
ma 11124 zł. w akcie oszacowania oznaczo- 
nr poniżej której rzeczona realność sprzeda­
ną nie będzie.

2. W adyum wynosi 1112 zł. 40 kr. w. a.
3. Gdyby sprzedaż pcd tem i w arunka­

m i na wyznaczonych dwóch term inach do 
skutku nie przyszła, natenczas celem ułoże­
nia lżejszych warunków licytacyi, wyznacza 
się w sądzie tutejszym term in na dzień 18 
lutego 1879 o godzinie 4 po południu pod 
rygorem  §. 148 u. s.

Eesztę warunków jak również protokół 
zajęcia i oszacowania przejrzeć można w tut. 
sąd. registslraturze.

O ezem się chęć kupna mających, tu ­
dzież tych wierzycieli, którzyby prawo zasta­
wu do powyższej realności po dniu 17 aierp- 
nia 1877 uzyskali, lub którymby uchw ała li- 
cytacyę dozwalająca przed term inem  licy­
tacyjnym doręczoną być nie mogła, do rąk 
kuratora jeduoeześnie w osobie adw. dr. S ty­
cznia ze substytucyą adw. dr. Trojnalskiego 
ustanowion«go, zawiadamia.

Kraków 8 listopada 1878.
(6946 2— 3) E d y fe t.

L. 27872. C. k. sąd krajowy w Krako­
wie podaje do publicznej wiadomości, iż w 
dniu 16 stycznia 1879 o godzinie 10 rano 
w sali komisyjnej gmachu sądowego na I 
piętrze odbędzie się ponowna przymusowa 
sprzedaż połowy realności 1. 142 dz. Y w 
Krakowie położonej, p. Józefa Malika własuej 
pod następującemi ułatwiająuemi warunkami:

1) Przedm iot sprzedaży stanowi połowa 
realności w Krakowie pod 1. 142 dz. v  p o ­
łożonej, dłużnika p. Józefa Malika własnej.

2) Za cenę wywołania stanowi się cena 
szacunkowa w kwocie 4837 złr. 55 et.

licz. 4, drugie piętro. (7012 2 3)

Zaproszenie
n a  W  r e g u l a r n e

W A L N E  Z G R O M A D Z E N I E
Członków Stowarzyszenia

Posługaczy publicznych
m ia s ta  L w o w a ,  

które dnia 1 grudnia 1878 r.
w Biurze własnem przy Placu Ber­
nardyńskim 1. 13 dół, o godzinie 4 te j 

po południu się odbędzie.
Porządek.

1. Odczytanie protokołu z ostatniego 
W alnego Zgromadzenia.

2. Sprawozdanie Dyrekcyi z dotych­
czasowej czynności Stowarzyszenia i przedło­
żenie rachunków po koniec października.

3. Zmiana Dyrekcyi.
4. W ybór komisyi kontrolującej na 

rok 1878.
5. Pojedyńcze wnioski członków.

(6918) Rada nadzorcza.

W  połączeniu ze SOLĄ ZELAZISTĄ łatwą 
do uswojenia przez każdy organizm, jest naj­
potężniejszym środkiem wzmacniającym.

Przywraca krwi czerwone kuleczki sta­
nowiące jej piękność i siłę, pomaga tru­
dnemu rozwojowi organizmu, ulecza bezsil­
ności wątłość, zaiira się przez lekarzy dla 
kobiet po połogach i dla ozdrowieńców elc.

W PARYŻU, 22 I 19, ULICA DROUOT
W  K rakow ie  w aptekach P P . T r:m ozyńskiego i R e- 

ćy k a , we Lwowie w  p ,  M ityitas-.ha, v\ Lzernłow -
caehu  P .G oU ohow rlje  '  , w Po:* ■ iatiiu u D ra Alankiewicza

(5487 4 - ? )

ERBATY
cMiiskiej

a  m i a n o w i c i e :
Nr. 1. T a s x u  żołtokwiatowa arom atyczna po zł. 4'40 
N r 2. J u n t o j c z a i i  białokwiatowa aro­

m atyczna ..................................  po zł 3'60
Nr. 3. W a n z y n  czarna, zbiór majowy . po zł. 3 '— 
Nr. 4 S o n c h o n g  czarna, m ało narko­

tyczna ........................................................ po zł 2'50
Nr. 5 C o u g o  czarna, dobra fam ilijna . po zł. 1 60 
N r. 6 . W y s i e w k i  z herbaty, dobre . po zł. 1‘10 
Nr. 7. „ z herbat najlepszych po zł. 1*40
za pół kilo czyli funt - pełnej wagi dowaźone w 
pojedynczych torebkach papierowych — poleca handel

Markiewicza
w e  L w o w i e  w  R y n k a  l. 4 2 .

(•=■320 11—?)

W Y K A Z  
Zmian terytoryalnych

w okręgach sądowych i politycz­
nych C t a l i e y i ,

z a r z ą d z o n y c h  
x  dniem 1 sierpnia 1878,

n a b y ć  m o żn a  po cen ie  15 ct. w. a.
a z p rz e sy łk ą  p o cz to w ą 18 ci. w. a.

w  E k & p e d y c y l
G a z e t y  I /w o w sJ c ię - j.

Poszukuj e się d o
zakupna

| jak  6 iat, zupełnie udresowanyeh, hardzo s z j /  
biegunów, o ile być może Arabów lub LipieanoiO 

L isty przyjm uje K e ic l i e r  w  J u d e n b *  
w  S ty r y i . _____________________(7002/ ^ -

W I C Z O Ł f
p o  3 6  c t  p a r a  

codziennie świeże rozseła 
Bb 3 4  CB « C C*. JL

ST. MARKIEWICZA
we Lwowie, rynek 1. 42.

_(6845 fi —5) J k

I R i e a l n o ś c S
w  O i e s k u ,  starostwie Złoczowskieh1’ |

Rotmistrzówka zwana pod I. 86
składająca się z domu murowanego przyziomego ? 
pokojach, sieni, letniej i zimowej kuchni, p iw nty  J 
tudzież nowej stajni m urowanej na 12  koni, podvrór'!‘ 

i ogrodu — jest z wolnej ręki

do sprzedania*
Zgłoszenia przyjm uje M ic h a ł  M o r a w /  

c k i ,  c. k. Notaryusz w e L w o w ie ,  plae JE, 
ryacki N r. 7.___________________________ (6482 S - J

WORKI
nowe

ona zboże, mąki
utrzymuje na składzie

Arnold Werner
we Lwowie.

I (69 6 3 .2 — 6) ,
> 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 4 7
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M. 688. (7049 1—3)
O rO A O U ld N h d .

Ełk AOEPaYts. „K'fe/\Kd H KoCTfHfETity
rnjukTA łlfpkHKIUJA/ftHCKdrO, KrtdCHOCTH IIH- 
CTHTSTd „NdpOĄHWH Ą<S/WK ETi łlkBOBdC4

W
O g ł o s z e n i e .

dobrach „Biłka u Kosteniow

(7025 1— 2) STttnOmfl^nuB fi. 24924. 
in  Betreff der Jahrm ark te  in Brtinn und 

Altbriinn tu r das Jah r 1879.
©er ©emeinberatt) ber Sanbes^auptftabt 

Bruun Peroffenttidjt fjiemit f)en igeginn unb 
bie © auer ber lyafjrmartte im Saljre 1879, 
of)Tte ©eftattung befonberer 9lu§pacftage :

© er 1. 2Rar!t (© tabt) begiitnt am 3 
SJtontage itt gebruar, tiafimlid) am 17 ge* 
b ruar unb enbet am 1 9Jłarj.

©er 2. SDłarft (5tltbrunn) mirb mit t). 
©tatttjatterei-iBewitligung bom 12 Utobember 
1878, ^1. 19834 bom 1 /E o n ta g e  im SIprit, j 
auf ben lejjten 2Eontag im SOtarj berfegt, be= 
ginnt bemnad) am 31 SJtarj unb enbet am 
8 Slprit.

© er 3. HJtartt (©tabt) beginnt am 2 
ajtonfage im 2Rai, nofjmticf) am 12 SDtai nnb 
enbet am 24 SKat.

© er 4. 3Jtartt (SUtbrunn) beginnt am 1 
Sfiontage im Suit, naljmlicf) am 7 S u it unb 
enbet am 15 Suli.

© er 5. UJtarft (© tabt) beginnt am 1 
2Jłontage im ©eptember, natjmtidj am 1 ©ep= 
tember unb enbet am 13 ©eptember.

© er 6. SJłarft (SUtbrunn) beginnt am 
2 Sfitontage im Dftober, nahmlid) am 13 Dc- 
tober unb enbet am 21 Dftober.

©er 7 2Jfarft (© tabt) beginnt am 1 
aitantage im ©ejember, natjmlid) am 1 ©e- 
jember unb enbet am 13 ©ejember.

S3om ©emeinberat^ ber fonigt. SanbeS- 
hauptftabt 

R ii-jn am 16 Jłobembct 1878.
©er 93ice-99uvgermcifter 

Herlih.

wiatu Przemyślańskiego, własności InstJ 
„Narodnyj Dom we Lwowie11 sprzedftje iA  

cnpoA<*eTCA 300 ĄSEomk na mar ktv rp8- 300 sztuk dębów na pniu w grubość od
k o c th  c m .  18 ą o  33 naaffi aa  MHHHataak- do 33 cali za ryczałtową m inim alną sa0>
h8 u8/mS 1.200 rSaĄ . a. e. 1200 złr. w. a.

TKeaaknifm ESnonaTH cYo t a t t i kh(cth Ghęć kupować mający zechcą WU,e
o4*P tg i no Ą(Ht 20 ĄfKaKpA 1878 na pSKH ofertę po dzień -20 grudnia 1878 na r?̂ , 
Bnp. o. TenmiieKCKOro, napoYa e t. KcpuiOB^, Przew. ks. Teliszewskiego, proboszcz*) 
nocadjĄHA non-ra neps/wuiuaawiKi, oy k o to -  Borszowie, ostatnia poczta Przem yślany1 
poro  tai:o:KTv eahchihVtv B-feĄOdaocTfH 3 a- którego też bliższych wiadomości z a s ię g i  
CArHSTH iHOżKiia. można.

O t ’k oynpaBAAioiporo GoE^feTa oSccko- Od Eady zawiadowczej rusko-nar. ^
nap. HucTHTSTa „HapoAHwii ĄoA\'h.“ . sty tata „Narodnyj D em “

AhBOlfh a h a  3/15 H oaepa  1878. We Lwowie 3/15 listopada 1 8 7 8 ^ x

Ogłoszenie licytacyi.
- o s o -

0. k. n p r z y w .  galicyjski

■

'

we Lwowi e
podaje do powszechnej wiadomości, że nie wykupione z dniem 

sierpnia 1878 r. zastawy w kasie zaliczkowej mianowicie:

papiery wartościowe, klejnoty, drogie kamienie, perły 
korale, złoto, srebro, itd. /(

d n i a  3  i  4  g r u d n i a  1 8 7 8 , o g o d z. 9  V 2 p r z e d  p o ł u d n i
przez publiczną licytacyę najwięcej ofiarującemu za gotowiznę j(ii 
dane będą. — Licytacya odbędzie się w lokalnościach gmachu baI) 

hipotecznego pod Nr. 15 , plac Halicki.
Lwów, dnia 15 listopada 1878.

(6S55 3 —3) S k C Y ”'

i

(P rzedruk  nie bedzie opłaconym )'

% diukarai WL Ło?;ińRkiegs, u l  Ozarneckiegą, dom Wernera, i. 12. “ TCT * i


